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W ychodzi codziennie rano oprócz dni poświątccznych

Adres Bedakcyi; Kijów, Kreszczałyk 3 8 . Teł. 2 4 6 4 ,  
Adm. i Druk. Polskiej: Kijów, Kreszcz. 3 8 .T e l.  1672.

R ę k o p isó w  R e a a ic y a  n ie z w r ic a .

Redaktor p rzy jm u je  od  12— a. S e k re ta r z  o d  6 — 8 
A d m ir „stracya o tw a rta  od 10— 4 p o  p o i  1 od 6 — 8 

w ie c z o re m .

O g ło sze n ia  p rzy jm u je  s ię  d o  g o d z ić j  6  wleczfir. PISMO P0ŁITTC2HI.8P0Ł&CSHS i LimiCUL

ml®*. L wart pAfrou. rwa 
P iw a r c r s t i :  W  kraju 1.—  3.—  6.—  12 .--

r  Z a  granicą 1.50 4.50 9.—  18.—

Z a  z m ia n ę  a d r e s u  30 k o p .
OGŁOSZENIA: Z a  w iersz  petitowy Itfb je g o  m ie jsce  
p rzed  tekstem  40  kop. p ie r w s z y  1 20  kop  k a żd y  n a
stęp n y  raz, za tekstem 20 k. p ie r w s z y  ; 10 kop. n a 
stęp n y raz, zaw iad . żnlobm po 40  k. W  ru b ry c e
.N a d e sła n e*  w ie rsz  p etitow y luo  j e g o  m ie jsce  1 rb .

N u m e r p o je d y n czy  5 k o p .
P r e c o r a t ę  i ogłoszenia przyjmujei Adm inisiracya.

| Towarzystwo 
Wyrobów  

| Bławatnych Izaak Szwarcman” a
„N ajw iększy sklep towarów ólawatrych w Kijowie.'

PADÓŁ
p r o s t  g m a 

c h u  ko n tt-a k-  
towrego

Dla teatrów, szpitali, 
sanatoryów, przytułków

i in n y c h  in s t y tU c y i r z ą d o w y c h  i pry*

Jnuuin w a t n y c h , p o s ia d a  *r w ie lk im  w y b o r z e
• Tl IM  w s z y s t k ie  p o t r z e b n e  m a te r y a ły  w

■ A K r  s p r z e O s ż y  d e t a l ic z n e j .
| W ie lk i o d d z ia ł s p r z e d a ły  h u rto w e j i d e ta licz . w K re m ie ń rz u g u . c e n n ik i ] p ró b k i w y s y ła m y  na S A i i f e  3170

P I S Z C Z  A  N Y  na Węgrzech
n ajsiln ie jsze  w  E u ro p ie  term y  siarczano-m  
ło w e , w  w ysu k im  stopniu rad io aktyw n e. Zn

u-
na-

kom ite w yn ik i leczn icze  w  cierp ien iach  sta 
w ó w  i Kości, w  reu m atyzm ie  po złam aniach, 
zw ich n ięciach , zap alen iach  staw ó w , w  poda 
grze , n erw o b ó lach , z w ła sz cz a  w  is c h ia s .

U rząd zen ia  tak co  do m ieszkań, ja k  i

\  kąp ieli, od najtań szych aż do luksu sow ych . 
W y k w in tn ie  urządzon y G rand H otel R o yal, 

1 J w inda o so b ow a do w taczan ia  w ó zk ó w  z cho- 
1 i  rym i. W  r. b. o 'w a r ty  zostanie zbytk ow n ie  

I u rząd zon y hotel T erm ia  P a ła ce  (na 300 osóbi, 
[ p o łą czo n y  z n o w o -  w ystaw io n em i łazienkam i 

(400 kabin). Pokoje z łazienkam i (w oda te r
m alna). Instytut terap eu tyczn y  na m iejscu. 
S to so w a n ie  o k ła d ó w  b ło tn y c h ,  (zw ła szcza  
u osób s łab o w itych ) z n iezrów nanym  sku t
kiem . N ow e p o łę o z e n ie  k o le jo w e . Z 
W a rs z a w y  15 godzin , z K ra k o w a  8 godzin, 
do W iedD ia 3 godzin y, do Pesztu 3V2 godzin. 
W s z e lk ic h  in form acyi u d ziela  lek a rz  zakłado-

  w y , D r . A le k s a n d e r  T e ic h m a n n , z im ą —
K rak ó w , D łu ga 10, latem — P iszczan y, W illa  W e re s z , albo Z a rzą d  k ą p ie lo 
w y . Z a k ła d  ca ły  ro k  o tw a rty . F rekw en C ya  14,000 osób. 2731

TYG O D N IK

„Lud B o ż y "
Popularne Pismo Tygodniowe —  Narodowe i Katolickie.

W ych o d zi z  trz e m a  p o p u la rn y m i d o d a tk am ii

I. Nasza Wieś, II, Gazetka dla Dzieci
i III. Nauka Wiary.

N u m ery  p róbn e Czyli o k a zo w e  tygo d n ika  „ L u d  B o ż y ”  w y s y ła  się na 
żądan ie  darm o. N ajlep szym ' n od arkiem  od kap łan a p arafian in ow i i od 
c h le b o d a w cy  p racu jącem u , c z y  to na g w ia zd k ę, c z y  w  dniu im ienin  —  
i.e.St ,1 k e e d y m  po*nkim  d o m u  na R u s i m am y k o g o ś,
kto z pożytkiem  d la  sieb ie  1 s w e g o  o toczen ia  m oże i p ow in ien  czyta <“

„ L u d  B o ż y 11. 390

ł to c i

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y : 

. . . rb . 3.— P ó łro c z n ie  . rb . 1.50

R o k  XXXVI ISTNIENIA.
N A J T A Ń S Z A  I N A J O B F IT S Z A  I L U S T R A C Y A  T Y G O D N IO W A  

D L A  R O D ZIN  T O L S K IC H

„BIESIADA LITERACKA"
D AJE ZU PE ŁN IE  B E Z P Ł A T N IE  PREM IUM  N A D Z W Y C Z A J N E

n r  12  D U 2 Y C H  T O M Ó W
N A JC E L N IE JS Z Y C H  p o w i e ś c i  i  R O M A N SÓ W  

Z N  A K O M I T Y C H A U T O R  Ć W  P O L S K I C H  I O B C Y C H  
Redaktor i W ydaw ca: WIICHAŁ SYNORAD2.KI.

Biesiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pię- 
knej chwilę bieżącą, wszechświatow ą i wiedzę gruntow ną w formie 
popularnej, słowem wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę umy
słu inteligentnego.

Biesiada Literacka zatem umieszcza: U roczystości Kościoła 
katolickiego; liczne powieści historyczne i społeczne, nowele, szkice, 
poezye, utw ory dramatyczne; historyę polską i powszechną; podró
że po kraju i obczyźnie; w ychow anie domowe i publiczne; politykę; 
sztuki piękne; starożytnictwo; heraldykę; rozwój stosunków między
narodowych; postęp naukowy; felietony społeczne; życiorysy zasłu
żonych ludzif przegląd pism i książek; wynalazki najnowsze; prace 
ziemiańskie; przemysł i handel; pamiętniki; korespondeneye z czy
telnikami; humorystykę, rebusy, szarady i inne rozrywki.

Biesiada Literacka szczyci się współpracownictwem  autorów 
pierwszorzędnych z H E N R Y K IE M  SIE N K IE W IC ZE M  na czele,

 ------- P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E .  -----------

12 dużych tomów wyborowych powieści i romanscw
o t r z y m u ję  b e z p ła tn ie  w s z y s c y  p r e n u m e r a t o r z y  c a ło r o c z n i .

W  roku bieżącym damy znakomitą powieść B O L E S Ł A W IT Y  
„TU ŁACZE- , osnutą na tle dziejów od K onlederacyi Barskiej, a koń
czącą się ruchem narodowym  18 3 0 — 31 r. Pow ieść ta ukaże się 
po raz pierwszy w zupełności bez Żadnych skróceń; poprzednio 
ogłoszono zaledwie jej fragmenty.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y .

w  W a r s z a w ie i na p ro w in o y li

Rocznie
Półrocznie
K w a r ta ln ie

rb . 6

.  3
1 kop. 50

Rocznic ,

Półrocznie
Kw artalnie

rb . 8 

„ 4

Adres IMaKcyi I Administracji: Kijów, Kościelna Nr 4

Zagranicą rocznie rb. 10.
Oprawa dodawanych jako prem<um powieści: 3 tom ów 50 kop., 

6 tom ów 1 r b , t s  i omów 2 rb,
jWa żę d a n le  a d m ln is tra o y a  w y e y ła  n p m e r o k a z n w y b e z p ła tn ie .

Adres redakcyi i administracyi: W a r s z a w a , P ta o  W a re n k i AA 4 .
Ns T e le fo n u  78-26.

Pierwszorzęd. w 
Rosyi Teatr-Biograf E X P R E S S “ Kreszczatyk 25 

wprost poczty.
T y lk o  d n ia  9 , 10 i I i-go  l ip c a  1911 r o k u .  N ow y w s p a n ia ły  p ro g ra m

Błękitny dyament. tóJS&lES
rowany flet. Życie mrówek. (Irfwcżny podróżnik. Tygodnik Pathe Ns 118.
P o czą te k , se a rs ó w  o go d zin ie  5 po południu. W e  w to rek  n o w y  program.

Jutro sw  n ie d z ie lę  d n ia  1 0 -go  l ip c a  na  
h y p o d r o m ie  P o ł^ -Z a ch . T -w a  H o 

li K łu s a k ó w  ( P e c z e r s k ,  P la c  
E s p la n & d o w y )  odbędą się w y ś c ig i  na

n ag ro d y  w  sum ie ogólnej

do 8,000 rb . :.sc;:;a pamięci Hrabiego A. 
G. Orłowa-Czesireńskiego 4 ,000  rb .
P o c z ą t e k  o  g o d z . 2 p o p o łu d n iu . 2834

POWSZECHNY

Tygodnik ogólno - sportowy ilustrowany z dodatkami.
W a rs z a w a , K r u c z a  12.

Q P f l l 5 T  P O W S Z E C H N Y  jest jedynem tygodniowein pismem 
O l  U l i  I I ilustrowanem, obejmująccm wszystkie Dez wyjątku 
dziedziny i rodzaje sportu u nas.

C D f t D T  p O W S Z E C H N Y  zamieszcza oprócz fachowych przez 
O l  U r i  I I specyalistów  pisanych artykułów liczne korespon
deneye o ruchu sportowym  w całym naszym kraju i zagranicą, oraz 
posiada najbogatszą kronikę inform acyjną, sportow ą, prowadzoną 
przez w ytraw ne siły dziennikarskie.

CPflRT p O W S Z E G H N Y  służy w szerokim zakresie krajowej 
O l  U l i  I I hodowli koni pełnej i pól krwi, pozostając w bez
pośrednim i stałym kontakcie z najwybitniejszym i naszymi hodow
cami i sportsinenami.

G P f l R T  P O W S Z E C H N Y  zamieszcza ścisłe sprawozdania z dzia- 
O r U n i  I ialności wszystkich polskich stowarzyszeń i zw iąz
ków sportowych —  stołecznych, prowincyonalnych, w Galicyi, Po- 
znańskiem, na L itw ie , Ukrainie, W ołyniu, Podolu i zagranicą.

G D r t D T  p O W S Z E C H N Y  służy chętnie wszystkim swoim Pre- 
O l  U l i  I I numeratorom i Czytelnikom szczegółowcm i infor- 
macyaini i wskazówkam i we wszystkich dziedzinach sportu, bądź na 
łamach swoich, bądź też w osobnycn listach za nadesłaniem marki 
na odpowiedź.

C p n R T  P O W S Z E C H N Y  przyjmuje chętnie i drukuje głosy 
w l  U l i  r r czytelników , poruszając wszystkie ich z interesem 
w stosunku do ruchu i rozwoju sportu p ow stjjące  sprawy.

GD flD T P O W S Z E C H N Y  J E S T  N A JT A Ń SZ E M  U N A S  T Y - 
o r u n  I I  G O D N IO W EM  PISM EM  S P O R T U W E M , g d y ż  
PRENUM ER A T A  W Y N O SI: w W arszaw ie z odnoszeniem  do domu. 
na projwincyi z przesyłką pocztową; R O C Z N IE  rb 5, P Ó Ł R O C Z 
NIE rb. 2.50, K W A R T A L N IE  rh. T.25. 844

Dr Czerniak
S y f., w en ., m o czo p łc .(sp e c . kur. strict 
Diem . płc.). W szy st. sp ec, spo 
kur. O ddzie l, łó żk a  11118

W  R E IC H E M H A L L , w illa  SchienhOm  
ord. jak  co ro cz . D r . W. S a d o w s k i.

2610

O d dnia i-g o  lip ca  w F e r d y -  
n a n d ó w c e  sp rzed  b y c z k i  r c ie 
l i c z k i  ra sy  S z w y o . po 20 rb m ie
siąc. prosięta  ra sy  B ia łe j  a n g ie l
skiej po 5 rb. m iesiąc. S ta cy a  kol. 
F ei-dynandów ka o 6 w., poczt, teleg. 
N iem irów  gub. podoi. Józef P odgórski.

3059
W y d z ie rża w ia  się od 15 b. m.

Młyn walcowy
na rz. B ohu w  S zu m ilo w ie , st. kol. 
w ązk  H en ryk ó w k a  4 w io rsty , st. k. 
P.-Z. K u b licz  25 w . O ferty: prrJfcz 
p. K rasn osió lkę  gu b podolskiej Szu 
m iłów , Stefan  J e ło w ick i 3176

L id a -Y e  r e z ia
Y 1LT.A  T A M I 8 P o so je  u m e b lo w a 
ne po cenach u m iark o w an ych . Z g ła 
szać się po franc. hib n iem iec. 3200

„Biuro pracy” riLk(*'mL
Ż yto m ierska  8, telef. 1788 R ekom end- 
n au czycie lk i, bony, o ficyal rzem ieślr- 
i w sz e lk ą  słu żb ę  dom ow ą. P rz y  b iu rze  
w sp ó łm ieszkan ie  d la  szu kających  p ra  
t y  m ło d ych  k a to liczek  p. n. „ S c h r o 
nisko św . Jadw igi*. 12774

R a d o m y ś l
Prenumeratę na

„Dziennik Kijcwski“
przyjmuje

l  J tó  M pw sM .

Korupcya.
W  Moskwie zakończył się św ieżo wielki 

proces intendentów moskiewskich.
W  ciągu miesiąca przesunęło się przed 

kratkam i sądowem i 63 oskarżonych, a wyrok 
trybunału unicwinnp zalcdw o kilku. 50 podsą- 
dnych skazano na więzienie popraw cze i 3 na 
w ięzienie z pozbawieniem szczególniejszych 
praw, orderów i przyw ilejów .

„Spraw iedliw ości* stało się zadość— w in 
nych ukarano. I już półurzędow a „R ossija* 
pisze z wielką dumą, że społeczeństwo ro syj
skie winno być zadow olone ze sw ojego rządu, 
który tak bezwzględnie i energicznie w alczy z 
koi upcyą.

Pozornie w alka jest istotnie bezwzględna,
„czyszczenie* odbywa się z wielką surowością 
i m ógłby ktoś mniemać, że tego rodzaju w alka 
przyniesie społeczeństwu pożytek niew ątpliw y.
Ukarano kilkudziesięciu winnych, powiedziano 
groźne m emento setkom kandydatów  n« lawę 
oskarżonych. C zy  jednak taki środek jest n a 
prawdę radykalnym , niezawodnym  środkiem na 
zastarzałą chorobę rosyjską, na złodziejstwa w 
intendenturze i gdzieindziej?

To każdej praw ie wojnie rosyjskiej w 
ostatnicm stuleciu stwierdzano, że intendenci 
k rain ą, wykryw ano straszne nadużycia, sadza
no do Kryminału i po takiem doiaźnein le
czeniu słyszało społeczeństw o rosyjskie zape
wnienia, żc teraz będzie inaczej, że now i in 
tendenci są zupełnie inni. A le  przychodziły 
wypadki now e i okazyw ało się, że ci „ inni11 
intendenci są takimi samymi złodziejami, jak ci 
daw niejsi, z tą tylko różnicą, iż są jeszcze 
więcej od tamtych do korupcyi zaprawieni. I 
ta właśnie smutna historya daw niejszych pro
cesów  intendenckich każe wątpić, czy te now e 
procesy i tc setki skazańców, już skazanych i 
jeszcze czekaiących wyroku w licznych rozpra
wach o nadużycia w intendenturze, m ogły 
w płynąć na sanacyę stosunków.

K arząca dłoń sprawiedliwości dosięga sze ._ w — .***-** u Błia-
regu jednostek system zaś, który tc jedn o-1 dek po Ogińskim, o zam ordowanie Buturłina...

centralną. Jeżeli ktoś w Petersburgu wartość 
dostaw y zakw estyonow ał, płaciło się kilka ty 
sięcy na miejscu i władze petersburskie... 
miękły.

A le wszystko to, to są tylko szczegóły 
zewnętrzne, niewątphwie interesujące, lecz —  
drugorzędne.

Pierw szorzędnego zaś znaczenia, znacze
nia praw dziwych dokumentów psychologii nad
użyć, nabierają zeznania niektórych intendentów.

Jeden z oskarżonych tak oto usprawie
dliwia się z brania łapówek: „brałem— mówi—  
za pracę nadetatową (?): wypadało bowiem sie
dzieć przy pracy do późnej nocy i w święta. 
Nie uważałem też tego za przestępstwo, że 
mnie płacono za pracę nadetatową. Jeżeli mam 
pośw ięcać czas sw ego odpoczynku, i to bez 
szkody (!) dla służby, przedsiębiorcy, to rzecz 
naturalna, iż powinien on płacić mi za lo .“

A  inny znowu w yznaje naiwnie: „kiedy
pułkownik w yznaczył mnie do komisyi, koledzy 
w inszow ali mi tej nominacyi, poniew aż człon
kowie kom isyi otrzym ują podarunki.

A  pocóż te podarunki? zapytałem. 
T ak jest we zw ycza ju —  „ tak p rzy jęto*— odpo
wiedziano mi. A  ja  się ucieszyłem i dzięko
wałem B ogu za ten szczęśliw y traf*.

nTalc p o ła y o jetsia “ —  oto jest psycholo
g ia  panów  intendentów. T ak było we zw ycza 
ju dawniej, tak jest i tak —  będzie. Łapów ka 
bowiem to jest rzecz normalna, ba —  najzu
pełniej naw et uprawniona, bo to jest płac* za 
„pracę nadetatową*.

T e  w szystkie rzeczy są ogólnie znane i 
nie potrzeba procesów na to, aby wiedzieć, jak 
dalece panoszy się łapow nictw o w  R osyi.

A le w tern właśnie, że te rzeczy są ogól
nie znane i ogólnie tolerowane, że trzeba ja 
kiegoś kataklizmu na to, ażeby ukarać k ilku
dziesięciu łapowników , a potem wszystko w ra
ca do stanu „norm alnego*, w tem leży cały 
tragizm współczesnego systemu.

1 ilkadziesiąt nowych golonych głów  are- 
sztanckich łapow nictw a nie usunie, bo łapo
wnictwo stało się nałogiem  i systemem.

Nie tak dawno uw aga czytającego ogółu 
była przykutą do głośnych procesów o spa-

s tw o w y  zb ojkotow an o i pohańbiono. Z a żą d a ł p o seł 
zadośćuczyn ien ia. K ró l P iotr p o le c ił rząd o w i za
ła tw ien ie  tej sp ra w y . O tóż —  ja k  donosi k o resp o n 
dent - p rezyd en t m in istrów  w ra z  z burm istrzem  
m iasta w y d a li w  n ied zielę  o godzin ie  5-ej bankiet, 
zap ro sili nań całe p o se lstw o  ro sy jsk ie  i w szystk ich  
ro syan  u czestn ikó w  zjazdu. Na zap ro szen iach  ban
k ie to w y ch  podpisany b y ł „kom itet o b y w a te lsk i" , 
k tó ry  nie istn ieje. Z n o w u  c a ły  B e lg ra d  m ów i o 
tym  ban k iecie . O d b y ł się  on p rzy  zam kniętych 
d rzw iach . S ło w ia ń sk ieg o  d zien n ikarza  nie b y ło  na 
nim ani jed n ego, rząd  ty lko  b y ł o b ecn y  i czarno- 
seciń cy. ,

R o zko sz p atryo tyczn a  „istinno ru skich " była  
n iesłych an a, hym r ro sy jsk i gran o na tym  konw en- 
tyklu  p rzesz ło  d ziesięć  ra zy . Z n an y  p. W e rg u n  w y  
g ło s ił d w ie  m o w y, w tych  m ow ach  sfa łszo w a ł 
p rzem ó w ien ie  p o lsk ie g o  m ó w cy, k ła d ą c  mu w  usta 
s ło w a , k tó rych  on n igd y  nie m ó w ił. R ze cz , jak 
z w y k le  w  czarnej sotni, sk o ń czy ła  się o lbrzym iem  
pijaństw em .

W  m ieście  w y w a r ł ten bankiet n ajgo rsze  
w ra żen ie . W e d łu g  opinii, ten bankiet czarnej sotni 
p o go rszy ł sp ra w ę  i p o w ię k szy ł k lęskę, jak ą  p on ir 
s ła  ona na zjeźd zie.

Jeden z d z ia ła c zy  serb skich  tak sch a ra k te ry 
z o w a ł znaczen ie  zajścia, ja k ie  m iało  m iejsce na 
zjeździe: „N ie w  tem le ż y  skandal, że W e rg u n  i 
S-ka w y s z li  d em on stracyjn ie , le c z  w  tem, że  ich 
nikt nie zap ra sza ł, a b y  p ozo stali".

stki w ytw arza, pozostaje nietknięty...
Z  przebiegu procesu m oskiewskiego m o

żna się było przekonać, że istnieje zupełnie 
zorganizow an y system nadużyć w intendentu
rze. m  ciągu wielu lat w m oskiewskiej komi
syi odbiorczej było tylko trzech ludzi, którzy 
nic nie „brah.* W  komisyi bowiem panował 
zw yczaj ogólny „brać* i ten, kto nie brał, był 
zjawiskiem  niezwykłem  i nader niedogodnem . 
A żeby wygodniej było prow adzić rachunki z 
tymi, którzy „dają*, istniał w kom isyi specy- 
alny kafeyer, który, rzecz oczyw ista, pełnił sw e 
funkeye zupełnie „nicurzędow o*. Łapów ki, 
których jeszcze pomimo obietnicy nie otrzym a
no, były skrzętnie przez pana kasyera n otow a
ne i biada temu dos -iwcy, który takiego ra
chunku nie załatwił! 1 Jego w yroby uznawano 
bezapelacyjnie za zupełnie nie nadające się do 
użytku. I odwrotnie, dostawca, który te poufne 
rachunki regulow ał bez zw łoki, mógł być pe 
w ny, :e jeg o  tow ary są zaw sze jak najlepsze.

1'akie organizacye miejscowe pozostają 
naturalnie w blizkich stosunkach z organizacyą

Proces intendencki bez porównania mniej uwa
gi na sobie skupił...

Tam  była w yjątkow a zbrodniczość i nie
powszedni występek, tu powszednie i powsze 
chne nadużycie. Tam to będzie zaliczane zaw 
sze do niecodziennych w ypadków  kroniki k ry
minalnej, to ostatnie— do praw ie normalnych 
objaw ów  życia, około których przechodzi się z 
mniejszym lub większym  spokojem.

I ta codzienność i powszedniość korupcyi 
jest dla społeczeństwa rosyjskiego w dobie dzi 
siejszej, a może i jutrzejszej jeszcze —  rzeczą 
istotnie tragiczną. St- J

B a n k ie t  c z a rn o s e c in n y .

B e lg ra d z k i korespondent „S ło w a  P o lsk iego " 
na p o d staw ie  in fo rm acyi z n a jlep szeg o  źró d ła  do 
nosi, że  n azajutrz po znanem  zajściu  na ban k iecie

Walny zjazd Macierzy szkol
nej na Śląsku-

W  niedzielę przez cały dzień toczyły się 
w sali Domu Narodowego w Cieszynie obrady 
walnego zgrom adzenia śląskiej Macierzy szkol
nej, Na zjazd p rzjb yło  z całego kraju 170 de
legatów- Z w racała  uwagę duża bardzo liczba 
obecnych robotników, a to głównie z Zagłębia 
węglow ego.

Zgrom adzenie zagaił prezes M acierzy p. 
H ilary Filasiewicz. Zaznaczył on, żc obecne 
zgrom adzenie jest 25-tem od chwili założenia 
tej instytucyi, jubileusz jednak instytucyi odło
żył wydział na później, na razie bowiem zajęty 
jest utrwaleniem i sanacyą funduszów Macierzy, 
których brak bardzo dotkliwie na instytucyi się 
odbija. W  dalszym ciągu poświęcił mówca ser
deczne wspomnienie założycielom Macierzy, ś. p. 
Stalm achow i : 1 s. Świeżemu i naszkicował
w ogólnych zary sach działalność stow arzysze
nia przez lat 25.

Przeszedłszy do obecnego stanu finanso
w ego M acierzy, zaznaczył p. Filasiew icz, że o- 
fiarność na jej cele rośnie na Śląsku, poza 
Śląskiem natomiast słabnie. Fundusze jej znaj
dują się w bardzo opłakanym stanie; budżet za 
r. 19T0 zam yka się bardzo znacznym  niedobo
rem (70,000 koron). Na przyszłość czekają Ma
cierz niecierpiące zw łoki w ydatki, a dochodów 
niema żadnych. Jeżeli insfytucya nie znajdzie 
wydatnej pom ocy i to rychło, to zarząd przy
stąpi do zam knięcia pewnej liczby szkół, 7. wiel-

V7ybran o nasiępr.ie przewodniczącym  ze
brania p. Jana Jarosza, dyrektora gimnazyum 
w O rłow ej, poczem nastąpiły mowy reprezen
tacyjne, po których po w yborze kon isyi: spra
wozdawczej, wnioskowej i komisyi-matki dla 
ułożenia nowej listy członków zarządu plenar
ne posieazenie zamknięto, a rozpoczęły się o- 
brady komisyi, trw ające do godziny 3.

O godzinie 4 po południu rozpoczęło się 
na nowo plenarne posiedzenie. Imieniem ko- 
misyi sprawozdawczej referował prof. Bagocz. 
R eferent zaznaczył, że dorobek M acierzy szkol
nej na polu szkolnictwa pov iększył się w roku 
i g i o  o 2 szkoły w Pietw ałdzie i 1 w Hładno- 
wie, oraz 2 ochronki w Kończycach i Lu"yni 
Niemieckiej. W spólnym  kosztem M acierzy i T ow . 
szkoły ludowej powstała w O rłow ej bursa, w 
której umieszczonych jest 21 w ychow anków . 
Piękne owoce rokuje rozbudzony ruch w kie
runku tworzenia szkół przem ysłowych uzupeł
niających. Pierw sza taka szkoła powstała w ro
ku 1909 w O rłow ej, w roku 1910 w C ieszy
nie i Błędowicach Dolnych. Stypendya i zapo
mogi dla uczniów w roku sprawozdawczym  
wynosiły 3 ,931 kor.

D ochody bieżące M acierzy szkolnej doszły 
w roku sprawozdawczym  do sumy 148,751 
kor., wydatki w ynoszą 2 18 ,117  kor. R ok spra
w ozdawczy został w rezultacie zamknięty nie
doborem 69,405 kor. C zęść tego niedoboru zo
stała pokryta zapasami z lat poprzednich, w y 
noszącymi 10,605 kor., reszta zaś w sumie 
58,799 koron pokryta zostanie przez 4 proc. 
pożyczkę z funduszu bursy w Cieszynie, zw ro
tnej w  przeciągu lat 6. Fundusze stałe wzrosły 
>  roku sprawozdawczym  o 58.092 Lor. i do
szły do sumy 248,373 kor., majątek T o w . 
zm niejszył się jednak wskutek niedoboru w fun
duszu obrotow ym  o 11 ,3 12  kor. W ydatki na 
rok 19 11 prelim inowane są w wysokości 
352,699 kor., dochody 255,000, ponow ny nie
dobór wynosi tedy 97,000 kor.

Sprawozdanie sw oje zakończył referent 
rezolucyami uchwalonemi przez zgrom adzenia 
W  rezolucyach tych apeluje walne zgrom adze
nie do społeczeństwa polskiego o akcyę ratun
kow ą dla zagrożonej M acierzy, protestuje prze-j 
ciw szykanom  władz śląskich wobec szkół Ma-

nansów instytucyi, nie dały pożądanego r e 
zultatu.

Nad tym przykrym  wnioskiem rozw inęła 
się żyw a dyskusya. M ów zy w yrażali nadzieję, 
że polacy ze Śląska i z innych dzielnic nie do
puszczą do zw inięcia szkó! polskich, tak barć o 
przez lud polski umiłowanych. Zw inięcie prz• z 
Macierz tych zakładów w okolicach zagrożo
nych byłoby bolesnym ciosem dla polskości.

Na tem w yczerpano obrady.

Z prasy polskiej.
Doniosłe prawo

„G azeta W arszaw ska* w ykazuje jak  do
niosłe jest przeprowadzenie now ego praw a o 
komasacyi, które zawdzięczać należy reprezen- 
tacyi polsk ej.

Czytam y tam:

„D o p iero  dzisia j, po w ielo letn iem  o cz e k iw a 
niu, w yd an o  p ra w o  dające m ożność p o d ję cia  akcyi 
kom asacyjn ej na szerszą  ska lę, m ożność p ra w id ło 
w e g o  urządzen ia  w si p olsk iej.

W p ra w d zie  p ra w a  te nie są kom p letn e i ro z 
w inięte  w  szcze g ó ła ch  1 p o zo staw iają  w ład zo m  w y 
ko n aw czym  szero k ie  p o le  do dow oln ej interpreta- 
cy i, nie u w zględ n ia jącej dostatecznie szcze g ó ln y ch  
w ła ś c iw o ś c i n aszego  kraju, a le  bądź co  bad„ dają 
one sze rsze  p o d staw y praw D e do w alk i z sza ch o 
w n icą .

„Z a s łu g a  p rzep ro w ad zen ia  tej re fo rm y  w  c ia 
łach  p ra w o d a w c zy ch  spa.da c a łk o w ic ie  na rep re- 
a e m a c y ę  p olską

ln ic y a ty w a  w yd an ia  u staw  u m o żliw ia ją cy ch  
k o m asacyę  gru n tó w  w  K r ó le s tw ie  sp ada ca łk o w ic ie  
ha re p re ze n ta cy ę  polską. ln ic y a ty w a  w yd an ia  u- 
staw , u m o żliw ia jących  ko m asacyę  gruntów  w  K ró 
testw ic P olskiem , nie w y sz ła  od rządu i jedyn ie  u- 
silnym  staraniom  i zabiegom  p o słó w  n aszych  za
w d zię cza ć  należy, żc  sp ra w a  r ta została  s z c z ę ś l i ’  
w ie  p rzep ro w ad zo n a  w  form ie dodatku do u staw , 
m ających na c “ lu urząd zen ie  stosunków  a g ra r  
n ych w  C esarstw ie  P om yśln em  ro zw iązan iem  s p r a 
w y  ko m asacyi p o sło w ie  nasi oddali k rajo w i, a 
zw ła szcza  tak licznej u nas k a teg o ry i d ro b n ych  
w ła śc ic ie li z iem skich , n iezm iernie  doniośli u słu g ę , 
której nie w o ln o  nie docenić; d aty  w yd an ia  ustaw  
re g u lu ją cy ch  k w esty ę  ko m asacyi bę^ą zap isan e 
trw ałem i zgło skam i w  h istoryi ro ln ictw a  w  K r ó 
lestw ie  Polskiem .

P osun ięcie  naprzód k w esty i ko m asacyi gru  n

remuns‘ rowal poseł rosyjski u króla Piotra. Przed- kim trudem■•r-i . kosztem utworzonych. M ów ca 
stawił, że przedstawiciel rządu został obrażony, że w yraził jednak nad; ieję, że społeczeństwo nie 
obrażony został naród rosyjski, którego hymn pań-1 do puści do zw inięcia placówek narodowych.

cierzy, w zyw a wreszcie zarząd M acierzy do po-1 
czynienin kroków  celem upaństwowienia real
nego gimnazyum w Orłow ej.

Po obszernej dyskusyi uchwalono zarzą
dow i ustępującemu absolutoryum. M ówcy głó
wnie podkreślali konieczność gruntownej sa- 
nacyi funduszów M acierzy, w yczerpanych do 
ostatniego grosza.

W yb ory  członków zarządu głów nego dały 
następujący wynik: pp. Jan Jarosz, Franciszek 
Kiedroń, Jan K otas, W iktor Szmidt, Emil 
Szn apka, Jan Szuścik. Do komisyi rewizyjnej 
weszL pp.: Bagocz, W ójcik, K asprzak i ks. S i
kora.

Fo przyjęciu projektowanego preliminarza 
na rok 1 9 1 1  uchwalono wniosek, uczyniony 
przez zarząd głów n y M acierzy, następującej 
treści:

W alne zgrom adzenie upoważnia zarząd 
głów ny do zwinięcia z początkiem roku szkol
nego 19 11/12  kilku zakładów swoich, gdy^by 
kroki, podjęte przez zarzad, celem sanacyi fi-

«ów na gru n cie  instytucyi p raw n e a w c zy c h  p o w in n o  
zarazem  sk ło n ić do m yślen ia  tych  scep ty k ó w , k tó 
rzy, zam yKając o c z y  na rzeczyw isto ść tw ierd zą , że 
w  .-osyjskich c ia iach  p ra w o d a w c zy ch  nic m ożna 
osiągnąć żadn ych  ko rzyści, że udział p o słó w  na
szych  w  tych cia ła ch  jest n ieu żyteczn y i n iep ro d u k 
cyjny. W y k a z y w a liśm y  ju ż n iejednokrotnie, żc p o 
g ląd  ten jest zg o ła  fa łs z y w y  i szk o d liw y , bo w k o n -  
sek w e n cyi p ro w ad zi do w niosku zan iech an ia  w s z e l
kiej akeyi na grun cie  parlam entarn ym , a tem sa 
m em  do zw ężenia  terenu w a lk i o nasze p raw a.

W p ra w d zie  w o b e c  p an ującego  dziś zarów n o  
w  R adzie, jak  i w  Izbie P ań stw o w ej prądu nacyo- 
n alistyczn ego niem a m iejscy na jak iek o lw iek  zd o 
b ycze  n arodow e, lecz, ja k 's tw ie rd z a ją  fakty, p rzy  
um iejętnem  postępow aniu m ożna o siągn ąć k o rzy śc i 
n atury gosp odarczej, m ożna p rzep ro w ad zić  p ew n e 
referm y, p o zw ala jące  na b ardziej o w o c  lą i inten
syw n ą p racę  nad ro zw o je m  i pom nożeniem  n aszych  
sił n aro d o w y ch ".

C o u c z y n ili p o la c y  d lŁ  S tan ów  
Zjednoczonych^

A m ery k a n ie , w id zą c  ro sn ącą  k o rzy ść  z  p ra cy  
i znoju n aszego  ludu, o raz je g o  zdoln ość do gospo-
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darki rolnej, Dowoli oceniają to i dają temu nale 
Zyty w yraz. Np. na n iedaw nym  zjeżd zie  polskich 
farm eró w  w  M assachusetts, w  którym  bra ło  udział 
200 z gó rą  polskich go sp o d arzy, dr. T ie p p e r  w y g lo  
sił św ietną m ow ę ea temat: „(Jo uczynili p o la cy  dla 
S tan ó w  Z jed n o czo n ych ?"

Po om ów ieniu  zasług; n aszych b o h a ieró w  K o 
ściuszki i P u łaskiego, oraz zazn a czyw szy , że polak 
Jan z K olna na 16 'at p rzed  K olum bem  o d krył 
b rze g i A m eryki, m ianow icie L abrador, p rzeszed ł 
do ch w ili obecn ej i s tw ierd ził o lb rzym ią  zasłu gę  
ro b o czy ch  rąk p olsk ich  w  p rzem yśle, z w ła szcza  w  
kopaln iach, które są w p ro st zlane krw ią  ofiai p o l
skich. D a le j podniósł w y so k ą  w arto ść 7,000 farm 
polsk ich , idealnie utrzym anych . F arm y te dają p ra
co 600,000 ludzi, a w p ły w  farm erstw a  p o lsk iego  
daje się o d czu w ać w  ca łych  Stanach. W re s z c ie  
podniósł, żc  p o la cy  uszlach etn ili w  A m e ry c e  u p ra
w ę  roli, za co należy Im s ię  ogrom ne uznanie 
A le  — prócz tego —  w o ła ł „w y d ajecie  nam naj 
liczn ie jsze  i n ajzd ro w sze  potom stw o. P ra w ie  66$ 
ro d zą cy ch  się dzieci w  Stanie  M assachusetts są 
dziećm i polskiem i. Na zasadzie  p o w y ższeg o , d och o
dzę do kon kluzyi, że n ajw iąkszem  dobrem  dla kra 
ju n aszego, jak ie  nam o fiaru jecie  - -  to jesteście  w y  
sam i. M iłość w asza  w oln ości, w asz idealizm , w a 
sza  en ergia  i c ie rp liw o ść  — oto w p ły w y , iakie  nam 
są p o T zcb n e. P rzyjd zie  czas, żc w sz y scy  am eryka 
nic uznają w p ły w  w asz, jak iśc ie  na nas m ieli i m ieć 
b ęd ziecie". T a k ie  g ło s y  n ieraz się s ły sz e ć  dają 
;. ust jedn ostek p ra w y c h  am erykan ów .

X. biskup Banriurski
o Mlołu p ro p r io .

Lwowsfea „Gazeta Poranna* ogłosiła wy- 
w.ad u j .  E ks. biskupa Bandurskiego w spra 
wie redu kcji świąt. Oto, co pisze spraw ozdaw 
ca jej w tej materyi.

Ks. biskup Bandurski zastrzegł się z góry, 
żc aw agi jego  o nowem „motu proprio" nie 
mogą być apodyktycznemi, gdyż dotąd jeszcze 
nie nadszedł oryginalny tekst „motu proprio*, 
a informacye zaczerpnął j .  E. ks. biskup z pism. 
Jaki charakter to nowe orędzie papieskie nosić 
będzie, tego jaszcze szanow ny informator nie 
wie. Może to być tylko pew na próba albo po
stanowienie, którego zdecydowanie zależeć bę 
dzie od stanowiska dyecezyi rozmaitych, możt 
też być zupełnie stanowczym  i zdecydowanym 
krokiem.

W  każdym jednak razie, jest to jeden z 
etapów odbywającej się oJ p ew rego czasu ko- 
dyfikacyi praw a kanonicznego.

M otyw y, jakie Stolicę Apostolską do te
go  kioku skłoniły, są jasne i bardzo racyonal- 
ne. Iśc w swych postanowieniach z rozwojem 
społecznym i reform ować je  raĆyonalhie, odpo 
wiednio do stóshnków z biegiem czasu się zmie
niających, oto m otywy postanowień Stolicy A  
postolskiej.

Gładko bardzo sp iaw a ta u nas nie pój
dzie. Podczas kiedy w  Anglii, Hiszpanii, Niem
czech i całej nawet A ustryi nie spotka prze
praw adzenie tych postanowień większych trud
ności, w G alicyi będzie inaczej.

„Motu proprio* nie dotyczy przede- 
wszystkiem rusinow, tylko katolików obr/ądku 
lacióskiego. Spraw a ta więc będzie mu
siała u nas zacząć się od porozumienia bis
kupów.

—  Jak odnosić się będzie ludność do 
tych postanow ień?--zapylałem .

—  T u  właśnie leży sedno sprawy. W  ca
łej tej akcyi miała Stolica Apostolska na oku 
przede wszy stkiem w arstw y pracujące, z ich 
przywiązaniem  i stanowiskiem należy się w 
pierwszym  rzędzie liczyć. W  G alicyi wschodniej 
przypadają wszystkie święta patronów na nie
dzielę, w tym więc kierunku nie będzie żad
nych utrudnień. K raków  jest już w innej sy» 
tuacyi. Podczas k u d y  w Kranów ie święci się 
patrona św. Stanisław a, o kilkaset praw ie kro ■ 
ków , bo już w Podgórzu, luJność normalnie 
pracuje. Mam wrażerue— mówił ks. biskup, że 
mimo przesunięcia tego św ięta na niedzielę, 
część ludności wstrzym a s;ę w dawną rocznicę 
od pracy— a na tó juz wpływ ać nie możemy. 
B yć może, że z czasem sprawa ta się uregulu
je, ale początkowo liczyć się musimy z pew- 
nemi tradycyam i łUdu i z jego  przywiązaniem 
do pamiątek. P ew n y jestem tego, że wielka 
część ludu z niechęcią słuchać będzie, kiedy jej 
się powie o zniesieniu względnie przesunięciu 
niektórych świąt. Zam ałe uświadom ienie kultu- 
ralne będzie przyczyną tego Lud nie zaw sze 
chce zrozumieć, że postanowienia i przepisy to 
nie dogm aty.

Podobrjie jak  udzielanie dyspensy w  din1 
postu, tak i postanowienia zawarte w  nówein 
„motu preprio" leżą w zakri sie i mocy Stolicy 
Apostolskiej. A le  też podobnie jak  ogłoszenie 
dyspensy ludowi wiejskiemu nie w yw oła  ogó l
nego stosowania jej, tak i te postanowienia nić 
pociągną za sobą początkow o całego ogółu; 
W prost za złe braue byłoby księdzu, gd yb y  z 
ambony ogłosił zniesienie tego, co przez wieki 
w życie ludu wsiąkło, a nawet to życie często 
regulowlało.

lutencya zmian, jakie się dokonać mają, 
jest bardzo trafna- Pom inąws ty w zględy spe-

łcczne, które są dla wszystkich społeczeństw 
wspólne, zw rócić hależy baczniejszą uwagę na 
stosunki w ytworzone nadmiarem świąt w Ga- 
iryi.

C zyż ten konieczny zresztą wypoczynek 
dla ciała i ducha zawsze miał dobre tylko stro
ny? C zy zawsze Wpływał umoral.iiająco na lud
ność? Doświadczenie mówi, że, niestały, nie. 
Czasu wolnego nie w ykorzystyw ano zawsze na 
praw dziwy odpoczynek dla ciała i podniesienie 
umysłu i duszy. Mniej będzie świąt, mniej też 
będzie sposobności do zdrożnego często spę
dzania czasu.

Posefalobć na m ie is c u .

Z a b aw n ą  anegdotę znajdujem y w  książce: 
„London C lu bs their, h istory and treasures". W ic. 
dom o, że kied y  zm arły  król E dw ard  VII b y ł je s z 
cze księciem  W a lii, z iry to w a ł się on tern, że najdy- 
styn gu w ań szy k lu b  londyński, do któ rego  n ależał 
( W h ites c lu b ą  pom im o kilkakrotn ych  z jeg o  strony 
zabiegów, nie chciał p o zw o lić  na to, żeb y  w  loka- 
lacH klubu w oln o b y ło  palić. Nie m ogąc przełam ać 
o p o zy cy i d ystyn go w an ych  torysów , za ło ży ł inny 
klub „M ariborough  C lu b, w  którym  już m ógł od 
d aw ać się nam iętności palenia, tej nam iętności, k t6 
ra tak bardzo uk ró ciła  je g o  życie , w y tw o rz y ła  
w nim bow iem  zw apn ien ie  ż y ł i stała się pow odem  
jego  śm ierci na a p o p lek syę. O w ó ż w  tym klubie 
m iędzy lokajam i bvf jed e n  .Samuel S p in g , bardzo 
p rzez k lu b o w có w  łubiany, zdolny, zręczn y, usłużny 
i zaw sze  w  w eso ły m  hum orze. P ew n ego  dnia lokaj 
ien m ia ł ja k ą ś  p rośbę do księcia  W a lii, w ięc  n ap i
sał do niego list, zaczyn ający  się od słów : „Sam  
słu żący , księciu  'W alii p o zd ro w ien ie". G dy na drugi 
dzień sp otk ał go książę  W a lii, p o k lep a w szy  go 
p rzyjaźn ie  po ram ieniu, rzekł:

—  M iędzy nami, ko ch an y Sam ie, taka poufa 
łość jest na m ieiscu. A le  z księciem  N orfolk, lub 
lordem  A ru n d el nie radzę ci p o zw ala ć  sobie  na coś 
podobnego ItfogłKry się obrazić.

Z prasy rosyjskiej.
Bezdenne sam ochwalstwo i bezgraniczna 

zarozumiałość kwitnie na lamach organu Su 
worina. A  prym w tern trzym a naturalnie 
Mienszykow.

„C o  to jest sło w iań szczyzn a? —  pyta w  osta
tnim num erze „N ow . \\Jr.— Slbici^ńi»cti//m a~4o m y , 
roeycuiie, i tym czasem  niestety nikt w ięce j. Inne 
p lem iona sło w iań sk ie  są zbyt nieliczne: na 100
m ilionów  rosyan  innych słow ian  n azbiera  się R d w o  
40 m ilionów , są one tak rozdrobnione, tak głupio 
rozbite, że p o lityczn ego  i św ia to w ego  znaczen ia  nie 
mają.

„W ie lk a  to szkoda, a le  fakt n iew ątp liw y, że 
poza R o sy ą  s ło w ia ń szczy zn y  w  sensie p olitycznym  
niem a:"

I dalej:

Ż a d e r z m ałych  k ra jó w  słow iań skich , nie 
w y łą c z a ją c  P o lsk i, nie posiada tylu znakom itych 
uczonych  u zn aw an ych  i na zachodzie, ani tylu w ie l
kich  p isarzy, ani tylu  a rtystó w  w e  w sze lk ich  dzie
dzinach sztuki. VI szystkm  kraje  słow iański, razem  
w zięte  n ie dają  post ‘now: ogóln o-ludzkiem u takie 
gp dużego dorobku, -k i  daje R osya. W  ten sp o 
sób pod każdym  w zg lę d e m  R o sy a  m a p ra w o  p o 
w ied zieć: „S ło w ia ń szczy zn a — to ja " .

Z  niemniejszem powodzeniem m ógłby za
pewne p. M ieńśżykow powiedzieć o sobie: pu
blicystyka słowiańska— to ja*.
Mienszykow w tym artykule przeszedł sam sie
bie, nie będziemy tu wszakże cytow ali aż nadto 
dobrze znanych poglądów  jego na spraw ę pol
ską.

Dajemy tylko konkluzję ostateczną arty
kułu, o której już donosił nasz korespondent 
teiegi ałicznie.

„ C za S jn a w ró c ić— pisze p. M ienszykow  —  do 
stosu nków  ■ ealn ych, czas trakto w ać siebie  jak o  c u 
d zo ziem cy, jakim i istotnie jesteśm y. I p o la cy , i c z e 
si, i serb o w ie , i b u łg a t z y — są takim i sam ym i cu 
d zoziem cam i dla nas, jak im i m y jesteśm y d la  nich, 
bo m y w zajem n ie  się nic rozum iem y  i zro zu m ieć 
w  jed n ym  jaKim ś sło w iań sk im  języ k  i nie ch cem y.

„M ów iąc zaś w  szczegó ln o ści o zjeźd zić  
dzien nikarzy s ło w ia ń sk ich ", kom u on w ła śc iw ie  

iy ł  p otrzebn y?

A  pocóż „N ow oje W rem ia* tak gorliw ie 
na ten zjazd zapraszało? Chodziło pewnie o 
jeszcze jeden listek w awrzynu dla p. Basztna- 
<owa z W erguncm .

(]>■
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Z życia prowincji.
Korzec na Wołyniu-

Niedługo cieszyliśmy się koinuntkacyą au
tobusową między Żytom ierzem  a Równem , 
przez K orzec —  m aszyny, jak się okazało, by
ły  za słabe i pizedsiębiorstwo zostało zwinięte. 
Od pat u dni przybyw ają do nas próbne auto
busy „Łuckiego T -w a*, a w tych dniach, jak 
głoszą anonse, kom unikacya zostanie stale o- 
twarta. Niezupełnie jednak wierzym y tej ra 
dosnej nowinie, gdyż zawiedliśm y się na 
pierwszej kompanii — wiele obiecj wano a tym 
czasem  nie wiem, czy naw et parę tygodni au 
lohusy kursow ały regularnie i dochodziły bez 
przesikód do jn ie jsca  przeznaczenia.

immmlmmm— mmmmm—

Ostatnich dni zeszłego miesiąca naw ie
dziła K orzec i okolice jego  straszna burza, ks.6 
ra wyrządziła wiele szkód. Iiuragau połamał 
masę drzew, ' poprzewTacał w iele budynków , 
pozrucat dachy, które padając zjb ija ły  lub ra 
niły bydło i konie; ucierpiały również, wiele 
sterty i kopice siana i koniczyny. Praw ie nieu
stające deszcze i chłody źle w płynęły, na zbiór 
siana i koniczyny; ponfimo, że pasza w ogóle w 
tym roku cnybila u nas —  obecnie ulewy po
wodują gnicie jej na pokosach lub w kopicach.

W  okolicach rozpoczynają się już żniwa. 
Urodzaj ow oców  bardzo nędzny —  śliw es j a 
błek praw ie nie mamy, zato grzyb y i jagody 
leśne bardzo obfićie urodziły. W  miasteczku 
ceny na zboże podniosły się. Bydło i konie 
dochodzą do cen wprost bajecznych.

Miasteczko K orzec w obecnej chwili zna
cznie się oporządza —  parę bocznych ulic b u 
kuje się, przybj.w ają porządne now e budynki, 
a co najważniejsze, w  bardzo już blizkiej p rzy
szłości zostaną wcielone do miasteczka w szyst
kie przedmieścia jego, których marny kilka i to 
gęsto zaludnionych, przez co K orzec pod każ
dym względem znacznie się podniesie; nic więc 
dziwnego, że mieszkańcy kłopoczą się obecnie 
z wynalezieniem czasow ego lokalu dla mającej 
się otw orzyć po w akacjach  czteroklasowej 
szkoły. Ponieważ odpowiednie mieszkanie zna
leźć trudno, a do budow a iw Jasnego jeszcze nie 
przystąpiono, udano się podobno z prośbą o 
pozwolenie na czasow e umieszczenie szkoły w 
pustym oDecnie, niegdyś klasztorze Bazylianek, 
dziś własności zakonnic praw osław nych, które 
mieszczą się w  wygodnym  i obszernym  klasz
torze po Franciszkańskim.

Ż ycie płynie nam cicho i spokojnie —  
żadnych silniejszych wrażeń; komu kieszeń p o
zwala, wyjeżdża na iethiska lub kąpiele, ubożsi 
siedzą w domu. Z  rozryw ek mieliśmy zaled
w ie jedną —  jedyną, ale niestety większa część 
ogółu potraktowała ją  bardzo ozięble. O to pa 
rę tygodni temu jeden z polskich aktorów wę 
drownych (p. Chamiec) zorganizow ał tu jeden 
wieczorek literacko-hum orystyczuy. P. Ch. nie 
zawiódł oczekiwań publiczności, z zadania w y
wiązał się należycie, za co odbierał rzęsiste o- 
klaski od publiczności; coż z tego, kiedy sala 
świeciła pustką! A  szkoda i wielka szkoda.

Straciliśm y sposobność tak rzadką —  u- 
slyszenia ze  sceny m ow y polskiej i poparcia 
rodaka artysty. Jeśli my nie będziemy podtrzy
m ywać swoich, któż ich podtrzyma?

Od czasu do czasu ciszę naszą mącą p o 
żary w miasteczku, lub blizkich okolicach jego. 
C zw artego t. m. w majątku Ruczkach spłonęła 
na polu sterta koniczyny, pożar wynikł z pod
palenia,

D aw no już nam tak nie dopisał odpust 
św. Antoniego, jak  w roku obecnym. Kościółek 
nasz posiada piękny starożytny obraz św. A n 
toniego, który lud miejscowy i okoliczny ota
cza jaknajw iększą czcią, doznając cudów . o- 
pieki tego W ybrańca Bożego. W  dniu odpu
stu przyciąga tysiące pątników z odległej o- 
kolicy. Dzięki w yjątkow o pięknej pogodzie w 
b. roku, zebraiy się tysiące nabożnych —  tłok 
byl tak wielki, że nietvlko w obrębie cm enta
rza kościeiuego, lecz i po za nim trudno było 
przejść. O prócz m iejscowego księdza, zjechało 
trzech innych— spow iadających się zebrało się do 
paru tysięcy. W ieczorem  pięknie uilum inowany 
kościół w yglądał w zieleni drzew bardzo efe
ktownie.

Od miesiąca maja zdarzają się u nas w 
Korcu prawie bez przerw y w ypadki w ściekli
zny, które w ' obecnej chwili przybrały już 
groźne rozm iary. W ściekłe psy gryzą bydło, 
a zdarzył się w j pudek, gdzie w jednym  domu 
i rodzinie pokojow y piesek oprócz psów  i ko
tów pegryzł siedem osób, które zmuszone były 
wyjechać dla zaszczepienia surowicy.

Jak w Korcu, tak i w okolicach jego  już 
oddawna panuje epidemia na bydło i trzody 
chlewną. Bydło choruje na języki i racice, 
chlewnia ginie z jakiejś nieokreślonej choroby.

Miesiąc temu w miasteczku Berezdowie, 
odieglem o wiorst i 8 od K orca, otw orzony zo
stał oddział pocztowy. Marek.

K R O M K A  PROWINCYON# LK A .

(Z  pism i od korespondentów).

Wybory do ziemstwa na Ukrainie.
Farciszcza. Dnia 7-go lip ca  na w y b o r y  p e ł 

nom ocników  z I-ej k u ry i I-go zjazdu  w y b o rcze g o  
p rz y b y ło  11 m iejskich p ra w y b o rc ó w ; z p ia w y b o r- 
c ó w  p o w iato w ym i nikt się nic z ja w ił W y b ra n o  
czterech  p ełn om ocn ików .

Czehryń. N a w y b o ry  z T ej ku ry: 1-go zjazdu 
w y b o rrz e g o  p rz y b y ło  7 p ra w y b o rcó w . W y b ra n o  
jed n ego  pełn om ocnika.

iS7iirira  Na w y b o ry  z I-ej k u ryi TI go zjazdu 
w y b o rcze g o  p rz y b y ło  703 p ra w y b o rc ó w , p o siad aczy  
cenzusu ziem skiego. W y b ra n o  14 p ełn om ocn ików .

Wybory na Wołyniu.
Ostróg W pow . ostrogskim  z p o lsk ie j k u ry i 

w ybran e n astęp ujących  r jd n y ch : M ogtln ickiego, Fi- 
nińskiego, Jodkę i Jełow icW iegc.

h  wet. Z  1-ej k u ry i pow . k o w e lsk ie g o  w y 
brano do ziem stw a 17 raun ych

K rzem ieniec. Ł  I-ej k u ry i p o w . k rzem ien iec
k iego  w yb ran o  do ziem stw a 18 rad n ych , z tych  3 
w łościan .

Równe. Z  drugiej k u ry i pow, ró w ień sk ie go  
w yb ran o  n astęp u jących  radn ych: P ru szyń skiego ,

Bohusza, W a lę sk ic g o , S zy cze w sk ie g o , S tcck ie g o , 
K ufala, jes R a d z iw iłła  i ks. L u b o m irs k ie g o —w s z y s t
kich p o sia d a czy  p ełn ego  cenzusu.

7,m a tn i. Z  I-ej ku ryi p o w . zwiahelski-ego 
w yb ran o  18 radnych, z tych m a rsza łk ó w  szlachty: 
MTłzencown i d w ó ch  l.Jw arow ów , 9 o b y w a teli i 9 
p ełn o m o cn ik ów  o b y w a teli.

V.‘ -'l' - * -.-.I’ <*.

Posiedzenie rady miejskiej.
P o sied zen ie  rady' m iejskiej z d. 7 b. ni. po

św ięco n e  b y ło  w y łą cz n ie  drobnym  sp raw o m , lecz 
pom im o to n iektóre z nich w y w o ia ły  dfugą dysku- 
sy ę  i w  kouc.u w ielu  radn ych o p u ściło  salę , a p o 
siedzen ie  zostało zam knięte z p o w odu braku p ra 
w om ocn ej ilości. Między' irtneini rozp atrzon o prośbę 
p. K ich ą  o w ya sy g n o w a n ie  3 ty j. rb. na zw ię k s ze 
nie person elu  tech n iczn ego  ze w zg lę d u  na w p r o 
w ad zen ie  koiń roli nad now em i budow lam i. P. D ia
ków , p op iera jąc p rośbę p. K icha, podaje do w iad o 
m ości ra d y , iż sytu acya  w yd zia łu  budow lan ego 
rz e czy w iśc ie  jest bardzo ciężka. A rc h ite k c i m iejscy  
od rana do w ie cz o ra  są zajęc i oglądan iem  n o w ych  
kam ienic i ro zp atryw an iem  sk a rg  na w yk ro czen ia  
p rz e c iw  przepisom  budow lan ym , a roboty m iejskie 
pozostają b r r  k iero w n ictw a.

B r. O rgis R u ten berg  w sk azu je  na to, iż kw e- 
styą nadzoru nad bu d o w lam i tra fio n o 'z  jedn ej osta
teczn ości w  drugą i p rzyta cza  p rzy k ład y, jak je 
dnem u w ła ś c ic ie lo w i kam ien icy  p rzy  ul. Fundtikle- 
jo w sk ie j, kam ienicy starej, p o leco n o  usunąć w szy st
kich lokatorów , p on iew aż w  jednej ze ścian utw o 
rzy ła  się  n iew ie lk a  szczelin a , łnnenm , radnem u, z a 
w ieszo n o  ro b o ty  na budow li, p on iew aż okazało  się, 
iż  zróbiono w  niej o jedn o okno w ięce j, niż w  p ro 
je k c ie  zatw ierd zo n ym  p rzez  zarząd m iejski. T ak ie  
b e zw zg lęd n e  poszukiw ania  w y w o ła ja  w  rezultacie  
szo reg  p o w ó d ztw  osób p o szk o d o w an ych  p rz e c iw  
zarząd o w i m iejskiem u i w ład zo m  gu bern ia ln ym  o 
zw rot strat, sp o w o d o w a n ych  nieuzasadnionym i rcz  
kazam i.

P. D jakow . W  czasie  pobytu m ego zagran i
cą, z u w ag ą  śled ziłem  za w yp a d k a m i w  K ijo w ie . 
K atastrofa  na b udow li C zerw o n cn k isa  zro b d a  na 
mnie n ad zw ycza j ciężkie  w rażen ie , jedn ak m uszę 
o św ia d czyć , iż d a lsze  zarządzen ia  zosta ły  p o p ro w a 
dzone w  kierunku zup ełn ie  nienorm alnym  i n iep o
żądanym . Z a rząd  m iejski nie m oże się podjąć tej 
roli, którą mu ch cą narzu cić, nie m oże zajm ow ać 
się kontrolą czyn n o ści osób p ryw atn ych , z których 
każda p rzecie ż  jest od p o w ied zia ln a  za  sw o je  c z y 
ny. Z resztą  nie o b o w iązu je  go  do teg c  kodeks 
m iejski, a na w yk o n an ie  p rzep isó w  nie sta rczy  mu 
u rzędn ików . D latego też sp ra w ę  nadzoru, nad bu
d o w lam i trzeb a  sk ie ro w a ć  na inne tory. W  każdym  
razie  obecn ie  trzeba z w ię k szy ć  p erson el zarządu 
m iejsk iego. W n io sek  ten p rzyjęto, asygn u jąc za 
rząd o w i m iejskiem u 3 tys. rb. na rachu nek roku 
p rzy sz łe g o .

M ieszkańcy w y s p y  T ru ch a n o w a  w n ie śli do 
z a izą d u  m iejsk iego  p rośbę o zm ianę n a zw y  w y sp y  
na „A le k s ie je w sk ą ", P o szcze g ó ln i m ó w ey  zaopo- 
n o w sli p r i e c w  p ro jek to w i ze  w zg lę d u  na p o trzeb ę 
zach ow an ia  n azw  h is to ry c z n y c h — z d rugie  strouy, 
o b aw ia jąc się, iż nadanie now  j nazw y p o ciągn ie  za 
sobą żądanie co raz to n o w ych  ulg d la  je j tniesz 
kanców .

O gó ln y  protest radn ych  z cy rk u iu  łyn ed zkie- 
go  w y w o ła ł w n io sek  człon ka  zarzą d u  p. W o ły ń 
skiego  rozszerzen ia  rzeźn i m iejskiej p rzez  p rz y łą 
czen ie  do niej p la có w  p o1cżo n y ch  iriiędzy ul W . 
W a s y lk o w s k ą  a rzeźnią. O p o n en ci w sk a z y w a li na 
to, iż urządzenie frontu instytueyi tego rodzaju  Ze
szp eci ca łą  ulicę i ujem nie w p ły n ie  na jej z d ro w o 
tność. R ada u ch w a liła  udać się na m iejsce  i przed 
ro zstrzyg n ięciem  k w esty i o b ejrzeć  rzeźnię.

M iędzy innem i rada u ch w a liia  p o łą c z y ć  Głu- 
b o czycę  z m iastem , p rzep ro w ad za jąc  u licę  p rzez 
rea ln o ść p ryw atn ą  n iejak iego  p. L eśn ika, którem u 
w zam ian  za to w yd zie rża w io n o  na w aru n k ach  ulgo  
w y c h  m ie jsce  w  h a llach  ta rg o w y c h  na P ad ole  
K o m u n ikacya  z m iastem  będ zie  się o d b y w a ła  p rzez 
N ow y zaułek.

K R O N I K A

K a l e e d a r z j r k  

Dziś 9 (22) lipca Weroniki P. 
jutro 10 (23) lipca Bł. Jana z Dukli.

W ichA d tła& ća a g a ć r  4 m. 15 
Z a fiM i tłańća a gada 7 aa. 57.
D łu g a s i <1nla godt. >5 »  42.
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Boku 1704- Sejm  elekcyjny w W arszaw ie 
pod laską Jakóba Bronisza, starosty pyzdnr- 
skiego, zebrany obiera królem Stanisław a L esz
czyńskiego, w ojew odę poznańskiego.

—  Z kroniki kościelnej. W  środę ubie
głą (6*go lipca) przypadała rocznica poświęcę iia  
Cmentarza ■ katolickiego na górze Bajkowej. 
Obchód tej rocznicy został przeniesiony z 6 go, 
który jest dni :m powszednim, na niedzielę na
stępną czyli 10 lipca. T ego  więc dnta odbę
dzie się o godzinie szóstej po południu uro
czyste -nabożeństwo na cmentarzu Raikowskim, 
które będzie celebrować ks. dziekan Szeptycki, 
obecny proboszcz kościoła św . Aleksandra.

—  LbkariP kijowscy na zjeżdzie w Kra
kowie- Na ponizdziałkowem uroczystem posie
dzeniu T-w a lekarzy, zwołanćtn dla uczczenia 
50 -letniego jubileuszu „Przeglądu lekarskiego," 
przem awiał w imieniu kijow skiego T -w a  lekar
skiego d-r Trzebiński.

Krakow skie T -w o lekarskie mianowało z 
okazyi jubileuszu „Przeglądu Lekatskiego* dr. 
K arola Rum szewicza, prezesa kijowskiego T -w a, 
sw ym  członkiem honorowym .

—  Wybory. Dziś w gmachu domu lud o
wego na Łukianów ce odbędzie się ł-szy  zjazd 
w yborców  z kuryi polskiej, posiadających od 
/5 cenzusu. Początek w yborów  o gOdz. 10-ej. 

W  pow ieoe kijowskim w yborców  tej kategoryl

ogółem jest 3 1, obierają oni 11 pełnom ocników: 
5 z cenzusu własności rolnej, 6 —  nierucho
mości miejskiej. O prócz tego w dniu d zisie j
szym odbędą się zjazdy polskie w yborców  tejże 
katetroryi z pow. zw ir.ogródźkiego, łipowieckic- 
go, ratlom yskiego, taraszczańsl.iego, czehrynskie- 
go, oraz w łaścicielil/ln cenzusu —  z skwirskie- 
go powiatu. W szystkie te zjazdy odbędą się 
w. miastach pow iatow ych. Zjazdy kuryi rosyj
skiej tejże kategoryi odbędą się w pow. berdy- 
czowskim w Sarnhorodku, kaniowskim-— w K a 
niowie; właścicieli V ln cenzusu w hu tirańskim—  
w Mańkówce.

—  Układy przedwyborcze W czoraj zo
stała ułożona- Hsta pełnom ocników rosi an pow. 
w asylkow skiego. W eszli do niej przedstaw i
ciele m. Białej-Cerkwi, i W asylkow a w liczbie 
proporcyonalnej do ilości w yborców  tych miej
scowości. W  Fastow ie pomiędzy wyborcam i, 
posiadającym i V 5 cenzusu nastąpił rozłam. 
U tw orzyły się dw a stronnict wa, na Czele jedne
go z nich stoi b . naczelnik p o lic ji śledczej 
w K ijow ie, p. Rudoj.

—  Nowa kasa oszczędności. Po poro
zumień’̂  się zarządu kolejow ego z zarządem 
oszczęonościow ej Fasy państwowej, postano
wiono, i i  d. 1 sierpnia r. n. zostanie otw arty 
w Głewaniu oadz’.ał oszczędnościow ej kasy 
państwowej z a  As 8 7 3 .

—  O eksport do Rumunii. Zarząd Poł.- 
Zach. kol. żćl. otrzymał zawiadom ienie, iż -nie- 
dawne rozporządzenie ministra kotnunrkacyi o 
czasowem wzbronieniu w yw ozu tow arów  z 
R osyi do Rumunii przez st. „N owosielice* zo 
stało odw ołane.

—  „Dla niepaLącym' Zarząd r iz .  k. ż.
p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i o g ó ln e j, iż  p a le n ie  t y 
to n iu  w z b r a n ia  s ię  n ie ty lk o  w  p rz e d z ia ła c h  p a 
s a ż e r s k ic h , a le  r ó w n ie ż  na Ł u ryta-rzach  i w  
g a td e r u b a c h  w a g e n ó w  p r z e z n a c z o n y c h  d la  n ie 
p a lą c y c h . W  r a z ie  1 ie o r z e s tr z e g a n ia  pTzez p a 
s a ż e r ó w  p rz e p is ó w  p o w y ż s^ y c n , k o n d u k to r z y  
p o w ln tu  s ię  o d w o ły w a ć  d o  ż a n d a rm e ry i.

—  W Ś C I E K Ł Y  P IE S  W dom u NF a i  pi zy 
S . Z a  barskiej w ś c ie k ły  p ies p o kąsał kilks osód, 
które n atychm iast odw iezion o  do instytutu bakteryo- 
Iogicznego. P sa zast-ze łoń o.

—  Z A M A C H Y  S A M O B Ó J C Z E . Na ul. T ur- 
g ie n io w sk ie ’ zaży ta  tru cizn y  w  cc iii k,amobó, rym  
20 letnia p rostytutka O lg a  Ś . P o g o to v d c  udzieliło  
je j p o m o cy  i btuHozłći a o  szpitala W  roku tym  S. 
poraź trzeci usiłu je  o d eb ra ć sobie  żyeie. P rz y  W . 
W a sy lk o w sk ie j Ni 62 otruła się 50-letnia szw a czk a  
A . Sz.; w  pa^ku M ikołajóW Jkim  zaży ła  tru cizn y  17 
letnia F. Z ., a p rz y  Ż y a n s k ie j  As 51 u siło w t ta o- 
d eb rac śbbie życ ie  18 Ifemia O  R. P o g o to w ie  w e 
w szystk ich  w y p a d k a c h  u d zie liło  p om ocy.

—  NTE S T O S O W N A  Z A B A W A . W  zaułku 
T ro ick im  k ilk a  ch ło p có w  rzu ca ło  na sieb ie  kam ie
niam i i jed en  z  m eh trafiL p rzy p a d k ie m  w  p rz e c h o 
dzącą żonę den tysty  I. Ł o w c k ą , k a leczą c  jej czo ło  i 
p rzecin ając  p o w ie k ę .

—  K R A D Z IE Ż  U S Ę D Z IE G O  PO K O JU . Z  
m ieszkania sęd ziego  pokoju  9 re w iru  L . B a ra n o w 
sk iego  (zauł. B u fyo7“ w a 14) skradziono za p o 
m ocą dobranego k lu cza  68 rb. i rozm aite rz e czy  
w arto ści 86 rb.

—  P Ó Ź N Y  H A N D E L . P o h c y a  c y rk u łu  po 
dolski :go -spisali o icg d a j 15 p ro to k o łó w  za p óźn y 
handel w  sk lep a ch  na P ad o le. W ła ś c ic ie li  p o w y ż 
szych  s k le p ó w  p o ciągają  do o d p o w ied zia ln o ści.

—  O G L Ę D Z IN Y  F A B R Y K I . K otnisya  sani 
tarna dokOria*a ń ględ źin  cegieln i L. Su n d u k o w skic- 
zo na KureniÓ W ct i w / k r y  a tam c a ły  szereg  w y 
k ro cze ń  antySaBitarn^ch.

Stan, w  jckinr Znajduje się  ceg ie ln ia  jest nic 
m o żliw y: d e zy n te k cy i niem a, b rak  lo kalu  d la  ro 
botników , w szę d zie  oantsie okropn y brud. »

P o żyw ien ie  • obotników  jest w p ro st w S rę tn e , 
— dostają oni ćh leb  n ieW ypieczon y, a m ięso 4-go 
gatunku (sp rzed aje  się d la  p só w i.

P o l ic ja  z n is z c z y ło  na m iejscu 35 piid. ch leb a. 
Su n d u k o w ski będzie p ociągn ięty  do cd p o w ie d z  al- 
nosci.

O  rezultatach  o ględzin  zaw iadom ion o p o lic 
m ajstra k ijo w sk ieg o .

— Z E P S U T E  MTF.SO. U rzęan tk  nadzoru miej 
sfciego sko n fisk ow ał 16  p u d ó w  Z epsu tego  m ięsa, 
które w iezion o  w  furgonie  z napisem  „M yd ło" do 
m asarni G old berga . M ięso zniszczono.

—  N IE S Z C Z Ę Ś L IW E  W Y P A D K U  W  oom u 
,Vj 101 p rzy  ul. K u zn itczn ej sp ad ł z  Ił p iętra  r o 
botnik L ebed.ew  i źab ił się  na m iejscu

P r z y  ul. O boło ń skiej J\s 3 4 —  4-Ietni S z  K u r 
han ow ski n ap ił się  tru cizn y. P ogo to w ie  go  u ra 
tow ało.

W  p odw órzu  Ns 16 Drzy Jl. F u n duklejow skiej 
konie p rzew o żą ce  m a szy n ;, p rz e stra szy ły  się i p rz e 
w r ó c iły  p odw odę, p rzygn iatając Óą-letuiego S o łd a- 
tenkę pi a c u j40 go w  biurze Z in gera , i d ru giego  ja 
k iegoś cz ło w ie k a .

O bu p o szkodow an ym  u d zieliło  p o m o cy  „ P o 
go to w ie".

g- 7 tś• 1 f -  9
z rana po poł. w ieez.

17,6 18,2 16,5
75LO 75 K4 75L 2

6669 57
z , P łn .łL Z .
<} 10 5

0,0 °,5 —

Biuletyn KijowsKiej stacyi tieteotologicznej.

Dnia 8 (2 tj lipca 1911 r.

T em p . p o w . w e d ł. C e l.
B arom etr p rzy  O  w i r .  ra.
Stop. w ilg o tn o ści w  p roc.
K ier. i szyb . w iat. (w  m. na s.)
Chm ur. w ed ł. 10 st. sys.
Ilo ść  o p ad ó w  w  mm.

od g. 9-ej w iecz . 
do g. 9-ej w ie cz .

Naj w  tem p. p o w ietrza  w  ciągu doby . . 22,0
Najniższa  ...........................................  . j 6,1
P rzeciętn a  tern. p o w  w  ciągu  d o b y  . . 27,5
W ie lo ł. p rzeć. tem p. p ow . w  c ią g u  d o b y  . 20,0

O gulny Stan pogody w  Europie z  rana na
podstawie telegramu głów ńego O bserwatoryum
fizycznego:

Ciśn ien ie  zniżone na ocean ie A tlan tyck im  — 
Ś to rn o w a j 736 m m ., ną p$jtęiQcg.yip taęh o d zje  ..fvo-

6)

Nowela.

n i.

T y le  było wrażeń jednego dnia, że K o 
nopacki budząc się nazajutrz w betelu o g o 
dzinie jedenastej rano doznał wrażenia, że już 
daw no i bez przet wy mieszka w  Paryżu. Z a 
pach tego pokoju hotelow ego był mu znany od 
wielu łat; nie uprzytomniał sobie w  przebudat- 
niu, czy to wczoraj zdarzyła się manifestacya 
z powodu przym ierza francusko-rosyjskiego, czy 
uczta Katapultosa? Po jednej i drugiej pozo

stał Jekki niepokój w sercu i niesmak w u- 
stach. Nic —  lednak wczoraj była to tylko 
biba.

Przez uchylone drzwi balkonowe w tar
gnął ogrom ny gw ar miasta i ten powiew, pe
łen parryziny, rozszerzający pierś i widnokręgi 
pożądań, ale zarazem, niby dzwoneczek w le
wem uchu, plątało się jakieś ostrzeżenie o nie
doskonałości rozkoszy ziemskiej, o granicach 

wielmożnośći polskiego na potężnem targowisku 
Paryża. A b y  opędzić się tym brzękom sumie

nia, czy objawom moralnej zgagi, dobrze jest 
zażyć kąpieli.

Łazienka przy pokoju, cała z mlecznych 
kafu, luster i wielorakich pizyrządów  do pod
niesienia animuszu, sama starczyć mogła na 
zapełnienie poranka estetyczną rozkoszą —  ale 
dzień od początku miał już tendencyę do pój
ścia krzyw o i na przekorę. Ledw ie pan T e o 
dor, obleczony w  jedw abny rezedow y garnitur 
poranny, rozpoczął przy herbacie i angielskich 
konfiturach czytanie ,,Petit Journal*, gdy mu 
oznżjmił służący, że zjaw ił śię w hotelu pan 
Marchołt i prosi o przyjęcie w ważnej sprawie.

—  Do ćyabła! Brzetyslaw Marchołt! e- 
migrant! prezes! Z e też nie można choć ze 
trzy dni być incognito w Paryżu! Istny B er
dyczów! —  zżymał się cicho pan Teodor, cho
dząc po pokoju i mnąc w ręku podany mu 
przez służącego bńet w izytow y.

—  No, cóź robić? Prosić tego pana —  
polecił wreszcie Konopacki służącemu.

Rzucił okiein na siebie i dookoła, prze
glądając czy niema na widoku czegoś zbyt 
rażąco przeciw nego postaci M archołta, starca 
nieznośnie poważnego. Zanim  tu dojdzie, mo

żna to i ow o ułożyć. Zrzucił szybko swój 
garnitur rezedowy, włożył byle jak ubranie p o
dróżne, usiadł p r z y  biurku i rozsypał na niem 
papiery. Szukał jakiejś książk dla ozdoby 
stołu, ale że miał tylko w agon ow y romana 
pornograficzny, otw orzył znalezioną szczęśliwie 
pod ręką księgę adresow ą B o ttin a  i zatopił się 
w niej jak człowiek zaaferow any. Do tego 
wnętrza pobieżnie obleczonego w pow agę w e
szła wkrótce uroczysta, siwa, czarno ubrana 
skam ienia^ść, przejmująca dreszczem lodow ate

go  obowiązku.
—  Miło mi hrabiego powitać znowu *w 

Paryżu —  rzekł starzec imponująco —  przy
kro tylko, że moje zjawienie z konieczność po
łączone jest z obrazem piły... une SCie ..

—  Owszem ... bardzo mi przyjemnie. 
Niechże pan prezes siada Mrże herbaty?

—  Dziękuję. Z a  pół godziny podążę do 
naszej „kuchni bratniej", gdzie się stołuję’ już 
lat czterdzieści pięć.

—  Czterdzieści pięć? No proszę! I zz- 
wsze dobrze jeść dają?

—  Tanio. Byle przeżyć i dotrwać.
—  Sądząc po panu, żyw ią tam... nieżie.

Frazes był nieudatny. Marchołt w yglądał 
jak mumia w kir spowita, zasuszona w  ascety
cznej abnegacy:. M achnął ręką i pow .ocił do 
przedmiotu sw ych odwiedzin:

—  Uprzedziłem więc. że moja postać 
zw iązana jest z obrazem piły...

Konopacki czuł to najlepiej, lecz przez 
wrodzoną uprzejmość poddawał się grzecznie 
pod zęby owej piły

—  H rabia był łaskaw  niejednokrotnie za
silić nasz fundusz publiczny, to też zaliczyliś
my go  w. tym  roku do protektorów.

—  Zaszczycacie mnie nanowie... ale w łaś
nie w  tym toku najlepsze riioje chęci muszą 
być ogianiczone z powodu niedoDoru. N ieu
rodzaj buraków...

—  K lęszi moralne jeszcze są dotkliw sze—  
odparł nieubłagany M archołt. —  Przychodzę 
zaś tutaj właSnie z prośbą o radę woDeę, groź
nej klęski moralnej. Zachodzi nagła potrzeba 
sumy dość znacznej, 4000 franków, dla spra
wy pierwszej doniosłości.

(D. c. n).



D 2  1 E  W N I K K I J O W S K I

syi- K em  759 ™ .  i na m orzu Cżarn cm -Soczi  757 
m m . Ciśnienie  podw yższon e  w  centrum E uro py  
I > reznt) 771 mn>. O p a d y  atm osferyczne na północy 
1 w  centrum; t< ruperafura p ow yżej norm y na wschu 
dzie  i na |>oltirlnio'vyin Wschodzie pom/ej norm y w  
p o zo s ta ły ch  m iejscow ościach . P rzew id y w a n a  pogoda: 
T e m p e ra tu ra  u m iark aw ana w  północne jjolowic, 
u p a 'y  -ta P ° lm in io w y m  w schodzie  i w  K r y m i e , ' c ie 
pło w  pozostałych m iejscow ościach , deszcze  na 
p ó łn o cn ym  wsćiio.l/ut, burze  na p ołu d n io w y m  
w schodzie .

KRONIKA POLSKA.

— Polki na uniwersytetach austiyac- 
kich- K obiety me mające obyw atelstw a au- 
stryackiego, nie k o r z y s t a ją  na w ydziałach le k a r 
skich uniwersytetów w A ustryi z rów nych p ra w  
z mężczyznam i, obywatelam i zagranicznym i; 
naw et jeżeli m ają w szystkie wym agane kwalf- 
fikaeye— nie tńogą zostać słuchaczkami zw y 
czajnemu y'ak ptiężczyźni), lecz mogą być  tylko, 
hospitantkami bez praw  i tylko za zgodą p o 
szczególnych wyki adąjących

T o  prawo w yjątkow e dotyka polki ciężej, 
niż jakąkolw iek inną narodowość, bo zamyka 
polkom z państwa rosyjskiego możność re g u 
larnych suidyów  w języku ojczystym . K ilka
krotnie ponaw iane starania wydziału lekarskie
go w  K rakow ie i młodzieży uniwersyteckiej do
tychczas nie odniosły skutku.

Stow arzyszenia młodzieży uniwersyteckiej 
wystąpiły do prezydyum d ele g a cji stałej zja 
zdów lekarzy i przyrodników polskich z prośbą
0 przedstawienie na plenum X I zjazdu lekarzy
1 przyrodników polskich w K rakow ie wniosku 
następującego:

„ Zjazd upoważnia de-legacyę stalą do po 
czynienia jaknajdalej idących starań: u K ola
Polskiego w W iedniu, ir ministra G alicyi, posła 
Zaleskiego, u szefa sekcy,, Ćwiklińskiego— dla 
pom yślnego załatwienia sp ław y przyjm ow ania 
obcych poddanych kobiet, posiadających rów ne 
kw alifikacja  z obcym; poddanymi mężczyznami, 
na uniwersytety vre L w ow ie i K rakow ie w cha 
rakterze ducbaczek zw yczajnych.

.—  N«wa kopalnia v, ęgla. W  pow. opa
towskim, w gub. radomskiej, w ykryto bogate 
pokłady w ęgla kam iennego. Z  nastaniem je 
sieni rozpocząć się ma eksploatacya tych po
kładów  na óbszarze 250,000 sąż. fcw. W  tym 
celu utw orzyło s :ę T ow arzystw o akcyjne, zło
żone wyłącznie z kapitalistów polskich. Bspdą 
to pierwsze kopalnie w ęgla w gubernii radom-' 
skiej.

— Hanfl irae żywym tow arem . P ism a ż y d o w 
skie  w  W a r s o w ie  piszą Z  D yn ab u rga  donoszą, 
że  tapi u lo k o w a ło  się to w a rzystw o  „h an dlu jące" ż y 
w y m  to w arem , m ające na c z c łe  agen ta  M., z o I- 
działem  w  W iteb sk u . A g e n t M. pozostaje w  stOoimkach 
z „han dlarzem " Ma/tyrerti, k tó -y  m ieszka o becn ie  w  
B e rd y czo w ie  i transportuje „ to w ary " p rzez R um un .ę 
do W szystkich M iększych cen tró w  E u ro p y  zactiodniej. 
P rzed  ro k itm  M. p ro w ad ził ro z le g łe  „g eszefty "  w  
K o n stan tyn o po la  i -z krajach  w sch o u m r „p ra cu 
ją c "  d la kom panii b ra c i G o ld b ergó ’ ir w  W a rsza w ie , 
W  roku b ieżącym  M. urządził „strajk", gd yż  dom a
g a ł się od G o ld b erg ó w  p o  300 rb. zamiast ?oo rb. 
ja k ie  daw n i, j o trzym yw a ł za każdą sprzedam  d zie
w czy n ę. „Ś ira ik " ' Skończył się na tem, źe Draeia 
G oldD erg w y s ła li  do D yn ib tirga  sw e g o  pfcłńomo- 
cnika, k tó ry  d o szed ł do porozum ienia z agentem  
la k  p is*ą  g a żety  żyd o w sk ie  w y stę p n a  banda w yko 
n yw c sw ą p t „ c ę ‘ niem al jaw n ie  i nikt im w  tem 
n lt  p rzeszkad za .

—  Q wydawnictwa nielegalne. W c  w torek 
I r2ed IV  departam entem  w a fsża w sk ie j izb y  sądo 
w ej stanął F e lik s  PiotfoW icż, ślusarz, oskarżon y o 
p rze ch o w y w a n ie  w y d a w n ictw  n ie legaln ych . P io 
tro w icza  aresztow ano w  r. z. w  W a rsza w ie ; znale* 
z i ono a n iego egzem plarze. „R obotn ika", pi o gram y 
P. P. 5 , o d ezw y , n a w o łu ją ce  do bojkotu szk o ły  ro 
syjsk iej i t. p. l ib a  sąd ow a skaza ła  P io trow icza  na 
1 i p ó ł roku tw ierd zy  z z a le ż e n ie m  w ięzien ia  p re  
w en cyjn egó .

—  Zesłan ia. P. Stetan  'D ąb ro w sk i, literat 
o b y w a te l S ta n ó w  Z jed n o czo n ych  A m e ry k i P ó łn o c
nej, areszto w a n y d. 4 kw ietn ia  1509 r. - -  n a  m o cy 
w y ro k u  iż b y  sąd ow ej w arsza w sk ie j, skazu jącego  gb  
na d o żyw o tn ie  o sied len ie  ,na S y b e ry i — w y s ła n y  zo 
stał du gub. jen is ie jsk ie j (W yd rin sk aja  w o ło st ’, kań 
ski p ow iat, st. ko le i iłań skajai.

Z E  S P O l ł  t  U. au

S e k cy a  w ioślarska  Pol. T o w . Gitn. m ząd/a 
w nadch odzącą n iedzielę  rega ty  na Starym  Dnie
prze.

Program  obejm uje 7 b ieg ó w , a m ianow icie^
1) P ie g  juniorów , którzy jes2 cze  n igdy udzia 

tu w  regatach  nie p rzyjm o w ali. Meta 1,000 m etrów  
na g ig ach  angielskich .

'O s a d a  i-sza: Sternik E. Y cttcr , w ioślarze; 
F. A n d rze jo w sk i i B. L issow ski.

Osada 2 ca: S tern ik  W . A m b ro żew icz, w io 
ślarze  G. A m b ro żew icz  1 Z, A n d rzejo w ski.

2) B ieg  na sco o lm gach  Meta 750 m etrów .
K. W orortiecKi contra ł A rc iszew sk i.
3) B ieg  sen io ró w  na g igach  an gielsk ich , 

o n agrodę o fiarow an ą przez A leksan d ra  hrabiego  
T y sz k ie w icz a . Meta 1,000 m etrów .

O sada i-sza: Sternik E. V etter, w ioślarze: J 
.Mulder i J. D rzew iń ski.

O sada 2-ga: Stern ik F. Szokalsk i, w ioślarze:
A . S. G ródecki i T . C h m ielow ski.

4) B :eg  jun iorów , k tó rzy  już p rzy jm o w ali 
udział w  regatach. Meta r.000 m etrów  na g igach  
•angielskich.

O sada x-sza: Stern ik St. A rc isz e w sk i, w io ś la 
rze: St. Z ie liń sk i jun. i W . W o .o n ie c k i.

O sada 2-ga: Sternik S t Chm urzyń ski, w io ś la 
rze: A . W o jc ie ch o w sk i i G. A rc ls z e v 's k i.

5) B ia g  o m isirzew stw o  P. T . G. na sezon 
w iosen n y 1911 roku. Meta 1,500 m etrów  na .pair- 
o arach  o lw rrty c li. N agroda o fiarow an a p rzez A le k 
sandra hrabiego  T y szk ie w icza .

O sada r-sza: S tern ik  St. C h m arzyń ski, w io
ślarze: St. A m b ro żew icz  i W . Am broż w icz.

O sada 2 ga: S tern ik  J. P iotrow ski, w iośla rze: 
W . L op ieński i St. A rc iszew sk i.

6, B ieg sen io ró w  na g ig a ch  an gielskich . Me 
ta i.eo o 'm e tró w .

O sad a  1 sta: S tern ik  R ayzach er, w ioślarze: 
•St. Z ie m s k i sen. i J. P io tio w sk i.

O sada 2-ga: 'S tern ik  D. K ryń ski, w io śla rze: 
K. S iem aszko i i ł  Żnkiew iez.

71 B ieg  na scoolingach . Mbia 750 m etrów .
B. lMoTv.ski cop tra  St- Z ie liń sk i jun

Ostatnie wiadomości.
— Atak pt-żetfW Ninrocom. z  Paryża 

donoszą, że pismo fachowo .w ojskow e francu
skie zamieszcza artykuł atakujący gw ałtow nie 
Niemcy. Grozi ono, że Niemcy nie powinny 
lekcew ażyć zjednoczonych sii F ra n cji i A rg u i. 
Zanim  flota niemiecka będzie zdolna do walki, 
A nglia może w ysadzić całą armię z rezerwam i
na lądzie fr; ncuśkim, a wtedy Niemcy połączo- Srodą j za0patrzony w .'ałsżjw y paszport 
n^m silom Franeyi i A n glii się nie opi ą. Flota I dytyemal parowcem  spacerow ym , do Baku, skąd 
niemiecka jest s'abszi od połączonej^ oty o b u jU(j aj jj0 p erSyi. Temu foitelow i szach za- 
państw. D latego też Niem cy nie powinny Fran-1 ^ j zj^cza powodzenie Swej w yp raw y, 
cyi prow okować. I . -u ' ;

Wyjaśnienie w sprawie śwląl. Z  po- Straj*. marynarzy.
wodu inform acyi dotychczasow ych o reformie Londyn (AP). W  N ewport i Monmouth
świąt, wiedeńska nuncjatura w yjaśniła, że .M  >-1 rob0ty zostały zupełnie przerwane. W  Cardiff 
tu proprio" Piusa X  o przeniesieniu niektó-1 strajkują robotnicy portow i, chcąc zaznaczyć 
rych świąt na nkdż.ielę, stos-je  się tylko d o | SWą solidarność z marynarzami.

K R a m M  CK DNAHI£C EM A.

Z ryi ko w zbożowych.
W  ciągu  u b ieg łego  tygodn ia  na m ięd zyn aro 

d o w y c h  rynkach zb o żo w y ch  By iu a cy a  pozostała  bez 
zm ian. U sposoD .enie spokojne, ch o ć n iezbyt stałe, 
w sz y s c y  w strzym u ją  się od tran zakcyi, w y c ze k u ją c  
w yjaśn ien ia  się stanu urodzajów , w  cenach b y w a  
n ie w ie lk ie  w ahan ie, za leżn e  od w aru n kó w  m iejsco  
w y r h . W  Sta i.ach  Z je d n o czo n y ch  usposobienie ; 
p sze n icą  s łabn ie  WJkutek d ow ozu  znaczn ych tran 
sp o rtó w  z n ow ych  żb .o ro w  i p o n jyśln ych  w iadom o
ści o urodzajach, z_ ku ku ryd zą  z pow odu sp o 
d z iew a n eg o  nieurodzaju  m ocno, tendeneya jw y ż K o  
wa, Z o w se m  USposobiei.ie z w y ż k o w e . Na ryb k ach  
argen tyń skich  b ez rm ian, na zachodnio eu ro p ejsk ich  
u sp osobienie  w y c ze k u ją ce . W  A n g lii z rosyjską  
p sze n icą  i jęczm ien iem  oepałe, c e n y  bez zmian, z 
ku k u ry d zą  m ocne. N a ry n k a ch  niem ieckich  w  koń 
cu tygo d n ia  u sp o seb .en ie  się  ustaliło  z p ew n ą  ten 
d e n ty ą  zn iżko w ą, natom iast p astew n e m ocne, z o 
w sem  zw y żk o w e , z gro ch em  stałe. R yn ki fra n cu 
skie  notują zniżki na p szen icę, z innem zbożem  
spokojne i stałe. W e  \V los7ecl1 bez zm ian.

Na. ryn kach  w ew n ętrzn ych  g o rą czk a  się zw ię k  
sza. W  k rajach  Naatw ołźańskich i pa K aukazie  
stan ozim in  zlv , z rs ie w y  znaczn ie  są uszkodzone 
p rzez  p o su ch y. W  sferach  h am ifow ych  w sk azan ych  
re jo n ó w  w śró d  h an dlarzy, w y tw ó rc ó w  i sp o ży w có w  
pan ika się zW iękazr, skutkiem  czego  zw ięk sza  się 
p o p yt 1 p ek u łacy jn y  na innych ryn kach  w ew n ętrz  
n yth , a ce n y  się podnoszą.

'N ieurodzaj ndd W o łg ą  bez w ątp ien ia  spow o 
duje popyt na naszą pszenicę ze  stron y m łyn ów  
w ołfcańskich, których  p.-zedsr-.w iciełe uziś ju ż za 
czy n a ją  badać n asze rynki. Z  ru giej stron y znacz
ne uszkodzen ie za s ie w ó w  w  N iem czech ró w n ież 
w y w o łą  p o b yt na n aszt zboże, "o  razem  w y w o ła  
b e zw ą tp ie m t zn aczn e  podniesienie sie cen  w  kraju 
r.aszym , g d zie  urodzaj jest sp o d zie w a n y  nie mnici 
niż m iern y. T y m cza sem  jednak na ryn kach  Połud. 
Z a ch . nie notow ano zn aczn ych  tran2akcyi, n ajw ięk  
s z y  ru ch  d jT  i  o w sem , który  jedn ak nieco spadł 
r.a d w o rcu  kijo w sk im  p łacon o za fo lw a rczn y  72—  
73 kop., na stacyach  P.-Z. —  70— 71 kop.

( tJ do zboza z p rzy sz łeg o  zbióru z pszenicą 
u sp osobienie  sta łe— Jo 1 rb. 03 k. na m łyn ach ki 
jo w s k ith ; tran zakcyi n iew iele , p o n iew aż m łyny 
n ie  W y czerp a ły  o w y ch  zap asów , a sp rzed a ją cy  nie 
spiiista się Z zaw ieran iem  um ów . K u p c y  spadzie  
w a ją  się stale, iż nad W o łg ą , pom im o n ie u r o d z a j 
są znaczn e zap asy d aw n iejsze, a w yso ka  tary fa  ko 
le jo w a  zm n iejszy  w y w o ź  z kraju Pót.-Zach., i tym 
czasem  n ie  sp ieszą  z zakupam i.

C en y  p rzy szłe j p szen icy  b y ły  n as^ p u ją ce: na 
linii Humań,-k ie j 95 1 ,  F asto w sk iej 06, K ijo w sk ich  
96 97, i?m ierzynka M ohyJów  93 -  i ą  k. Z  p rzy- 
ożłem  żytem  s ta it : zaw arto  tranzakeye na m łyn ach 
kijow iskich Ó5 -6 7 , na stacyach  P.-Z . 05 k. Z  ow sem  
p rzy szły m  bezczyn n e, p rz y sz ły  jęczm ień  b ro w a ro w y  
do 80 k „  proso na lin i F astow skiej i Ilum ańskiej 
65, na lin iach  p rz y le g a ją c y c h  do g ra n icy  A u strya- 
ck ie j do ;o  k. Cen; p rzy sz łeg o  g r o c h u ‘„W ik to ry i"  
bez żu czka  1 rb  5 - 1  rb. *0 k., z żu czk iem — ęę k. 
R y cu lik u  zielo n egt b ez żu ćzk a  1 rb. 30 k., z żu
czkiem  t  rb. 33 fe., p rzy cze m  w  ostatnich dniach 
w o b e c  ‘ w tększon yćh  n adziei za gran icą  z gro ch em  
uspokorło »ię. Z  o le is ty ch — r z e ja k  do 1 rb. 33 k., 
len  nasienny 2 r b ; kon iczyn a q rb. jo 10 rb.

W  poriacii w y w o zo w y c h  usposobicnii- ze 
zbożem  o spale  i bezczynn e, pnpyt n iew ielki, cen v 
zn iżone.

marokańskiej, ż ą la ł zabezpieczenia hkndlu 
stryackicgo w M aiokti,

Kontrewolucya w Persyi.
Wiedeń (AP). Zarząd zdrojow iska w Ma- 

rycnbadzie komunikuje, źe były szach Mohamed- 
Ali riie byl w M arytnbadzte. O soba zaufana 
byłego szacha zawiadam ia, że Mohr.tned-Ali w y 
jeclial pized 13 dniami z Badenu pod V  ied- 
niem, lecz nic pojechał do M aryenbadu, który 
byl wskazany jako cel podróży dla w prow adze
nia w błąd opinii publicznej.

Berlin (AP). Prasa tutejsza w yraża zdanie, 
tc  RuSya posiada inform acje o przewrocie 
państwowym , zamierzonym przez Mohameda- 
Alego.

UTfllia (AP). Z  Salm asu donoszą, iż 
Simcho-bek, należący do plemienia szekaków 
otrzymał instrukcyę od Salar-ud-D aouleha, 
w której ten ostatni zaleca mu, aby wszczął 
rozruchy i g_abieże w okręgach salmaskim 
i chojskim, pozostawił tam część ludzi, którzy- 
by w dalszym ciągu prow adzili jCgO dzieło zni
szczenia, a sam prżybył do H aiusu w celu po
łączenia się z  wojskam i Salar-ud-Daoulebą.

Astrabad (AP). W edług opow iadania o só ty  
które powróciły z Omczali, MahometJ-Ali-szach 
d. 8 lipca posunie sw ój obóz o 14 wiorst 
W kierunku Astrabadu i w dniu 9 lipca zbliży 
się do bram miasta -Szach widocznie oczeku
je  na mazanderańczyków- Obecnie zajęty jest 
On re^ istricyą oddziałów tuikm eóskieh, które 
ze wszystkich stron przybyw ają do niego. N a
pływ  astf-abadczyków do Om czali w zm aga się. 
Dn. 7-go lipca, wyjechał tam m iejscow y wice- 
gubernator. W yjaśniło  się, iż przy szachu 
znajduje się książę Szo-us-Saltaneh, były  mini
ster spraw zagranicznych ■ Saad-ud-Daouleh, 
a także Muiuazim-ul-Mulk.

Wiedeń /Wł.). N adchodzące z Persyi w ia
domości są sprzeczne. N iew ątpliw em  jest ty l
ko, że w całym kraju panuje anarchia. Brat 
daw nego szacht w ydał odezwę, w zyw ającą na
ród do powrotu ped władzę „ praw ow itego mo
narchy" M obąm eda-Alego.

Tehtratl (AP). W  mieście ogłoszono stan 
wojenny.

Londyn (Wł.). D o gazety „Tim es" dono 
szą z Teheranu, że szach, . z  przypraw ioną

w

odbędzie się szereg narad, w’ których wezmą 
udział wybitni dygnitarze państwa. N ajady te 
odbędą się w- związku z zameirzońcm wystą 
pieniem Stołypina w Dumii mającem na celu 
obronę praw a o z!cmstw'ach w gub. zacho
dnich.

Petersburg (Wł.) Mnich W italis w „Rus. 
Znam * ostrzega czeehów przed uprawianiem 
polityki antyrosyjskiej, która zmusi rząd do za
liczenia czechow do liczby inorodców.

t  ministerstwa komumkacyi.
Petersburg (AP). Ministerstwo komunika 

cyi opracowało projekt przepisów, dotyczących 
służby na kolejach skarbowych. Projekt po
w yższy rozpatrzony będzie w jesieni przez na
radę międzywydzi iłową, a następnie wniesio
ny zostanie do izb prawociawczych.

Petersburg (AP). Ministerstwo komumka
cyi w jesieni roku 1911 wprowadzi komunik.acyę 
bezpośrednią pom iędzy Petersburgiem a T j fli
sem.

7Jazd.
Petersburg (AP). Ministerstwo spraw we- 

wnętrznjrch pozwoliło na zw ołanie w Petersbur
gu w d. 28 i 29 lipca 19 11  roku zjazdu sta
roobrzędowców.

Konfiskaty.
Petersburg (Wł.). Skonfiskowano numei 

„Dziennika Petersburskiego * z d. 7-go lipca. 
Redaktora gazety pociągnięto do odpowie
dzialności sądowej z art. 128 kodeksu karnego.

Petersburg (Wł.). Skonfiskowano ostatni 
numer pisma „G roza". Redaktora pociągrięto 
do odpowiedzialności z art. 1,034 p. 3 kodeksu 
karnego.

Wyższe szkuty agronomiczne
Petersburg fW ł.) Kriw oszein wniósł do 

rady ministrów projekt praw a o założeniu w 
W oroneżu wyższej szkoły agronomicznej. Na 
przyszłość minister projektuje założenie takich 
sam ych szkół w Tomsku, Kazaniu, Samarze, 
Ekaterynosławiu, Odesie i Charkowie.

Wynurzenie GuczRowa
Petersburg (Wł.). Pooczas rozm owy ze 

W s p ó łp ra co w n ik ie m  „Birż. W icdom .* Guczkpw 
oznajmił, że w Chinach wybuchnie wkrótce re- 
wolucya. Chiny przygotow ują się do wojny z 
Japonią.

Echa procesu Wonlarlarskich- 
Petersburg (W ł.l. Jeden z oskarżonych w

Bairry (AP). W  warsztatach okrętowych 
zastrajkow ali robotnicy.

Z lotnictwa.
Friedrtchśh&fen (AP). N ow y aerustal 

Zeppelina „S ch w ab e r*  w zniósłszy się dn. 8-go

W łoch i nie obowiązuje katolików w innych 
krajach.

—  Nłebwpleczuństwo wszechpolskie. Z a 
łożenie w K raków ie polskiej szkoły nauk poli
tycznych w yw ołało w dziennikach hakatystycz- 
nyeh ogromne oburzenie.

-:phŁytaczając w Ogólnych zarysach I jjpCa w Lucernie i przeleciaw szy następnie 
program  riauk, pisze: „N ie trzeba zbyt wielkiej I przez jezioro Zurychskic, przybył do Zurychu 
umiejętność, czytania między wierszami na to , | j .pomyślnie odbył pow rotną podróż do Frle- 
aby się przekonać, że chodzi tutąi o szkołę, w I ic h s h a f e n . W  gon doli znajdow ał się Zeppelin 
której mają być wykształceni p rzjsz li k jero w p i-L  g pasażerów, 
cy i agitatorzy dla w szystkich trzech zaborów, I
czyli o nowe źródło wszechpolskiej agitacyi, I Nowy gabinet perśki.
Srzy ktbrem mają sobie dać T a n d tZ  VOUS stu-1 Teheran (AP). Gabinet został ostatecznie

denci, nauczyciele z R osyi, Prus i G alicyi. j utw orzony. Prezesem  m inistrów bez teki został 
„U.eichsbote“ , organ pastoruw, tw ieidzi, I Sepechear, ministrem w ojny— bachtiar Samsam- 

że szkoła ta będzie m iati za zad&me »>'ytw a '|-u s-S altan eh , spr. w e w n .— - W usuk-ud-Daouleh, 
rzać ludzi, idaćych Jo walki przeciw ko k u ltu rzejo św iaty  —  Hakim- ul-Mulk, sprawiedliw ości —
niemieckiej, którą Pr_sy stSrąly ąię ąaszczepicj K ąw kaze-Sąllnneh, poczt, telegrafów  i handlu—
w wschodnich prow iucyach niemieckich z na-1 i^Imszir-Oaciuleh, spr. zagr.— Muchtaszam-us-Sal- 
kładem olbrzym ich ofiaf finansowych. W ydaje I taneh, skarbu— M uavid-ud-Daouleh. 
nam się przeto konieczne odpowiednie oddzia-|
ływ an ie na naszego sprzym ierzeńca w W iedniu, I RfeWelacye lwailkl-
aby to źr»dło polskości^ nie było  ̂ kierow ane I Budapeszt (AP). A utor wczorajszej inter 
przez państw ow ych profesorów  i popie: ane I pelacyi, lw anka, ośw iadczył współpracowniko 
przeu państw ow e subw en cje T y le  w zględów  | „E tertesch", że może udowodnić wszystkie
możemy chyba w ym agać od naszego sp rzym ie-1sw0j e twierdzenia. Z aproponow ał on-zorgani

zowanie kom isyi, której przedstawi dokumenty 
i wym ieni św iadków . Poniew aż w  spraw ę tę 
zamieszani są liczni w ojskow i i dygnitarze, pu
bliczne zakom unikowanie dowodów byłoby dla 
nich wielce nieprzyjem ne.

Zjazd dzienn ikarzy s ło w ia ń sk ich

B iało  gród ( W ł) W erg  u n spolłcżkow ał
współpracow nika gazety opozycyjnej „Praw da*, 
K ow acew icza. T e n  ortatni zranił W erguńa

się w zdobytych okręgach, turcy postanowili za- 
pomocą podstawionych osób wydzierżawiać 
osady w okręgach zabranych oraz osady sunic- 
kie w całej prowincyi urm jskiej. Po nieudanej 
próbie szeika szamguiskiego Teliaza, do urze
czywistnienia powyższego plńnu w*iął się uizęd- 
nik konsulatu, który dzierżawił osadę sanicką 
Miabad, znajdującą się na drodze od miasta 
do jeziora. Gubernator zaprotestował przeciw
ko temu i wpłynął na zerwanie um owy dzier
żawnej.

P< tersborg (Wł.) „Groza* twierdzi, iż 
oszustwa Żdanow a tolerow ali wjiżsi u-zędnicy 
i polieya, którzy wzbogacili sie kosztem zruj
nowanych klientów.

Petersburg ( w f ). „G roza" żyw i nadzieję, 
iż W ickersow i zostaną zw rócone pieniądze zło
żone przez Zacharow a, W przeciwnym razie od
powiedzialność moralna za wszystkie nieszczę
ścia, jakie mogą się przytrafić flocie napo
wietrznej, naród złoży na budowniczych ta
kowej.

Budapeszt (AP.) Lotnik. Prodan podczas 
próbnego wzlotu spadł z wysokości 10 me
trów. Lotnik nie odniósł obrażeń. Aparat ze
stal zniszczony-

Baku (AP.ł W  mieszkaniu stróża zarządu 
miejskiego w ykryto fabrykę fałszyw ych pie
niędzy.

Petersburg łAP). Pow rocił do Petersburga 
kontroler pańśtw ow y Charitonow.

Port-au-Prince (AP). Am basady amerykań
ska, niemiecka i włoska zw róciły się do sw o
ich rządów z prośbą o niezwłoczne przysłrnie 
statków wojennych. Stany Zjednoczone v yszią 
dc Haiti silną eskadrę.

Wiedeń (AP). W  W erbicy, w pobliżu Bo- 
gumina, wynikło krw aw e starcie pomiędzy n,en?- 
cami a Czechami, którym n ien oy przeszkaazali 
w świętowaniu uroczystości narodowej. A re 
sztowano 9 czecnów. K ilka osób odniosło 
rany.

Petersbu-g (W!.). W  nocy dokonano licz
nych rew izyi i aresztowań wśród robotników, 
należących do zw iązków zawodow ych, oraz u 
członków tow arzystw  oświatow ych i nauko
wych.

G ła ł f la  P e t e r s b u r s k a .

rzenca.

T ą  f •gram y.
(Od korespondentów  w iasnych i  A g . P e t e n b ) 

Wybory do ziemstw.
Dubno (Wł.) W  pow iecie dubieńskim z

polskiej kuryi wybrano następujących r a d n y c h .  I bokserem w głow ę. K ow acew icza aresztowano

Zygm unta Jankowskiego, Jana far. Tarnow skie- U szkodzei.le  ko n trto rp ed o w ca.
go, Kazimierza hr. n.ai wickiego 1 Aleksandra | r
nr. Ledóchowskiego. I P aiyŻ  (W łń. W skutek wad1 wej budowy

FastÓW  (Wł.) W cżoraj odbył się I zjazd I został mocno uszkodzony podczas próbnej jazdy 
w yborców  kuryi po^kiej pow. w asylkow skiego kontr torpedo wiec „Jan issaire*. W ypadek ten 
p^siade jąrych od J/s eęnżusu, dla w y b o r ó w  I w yw ołał przygnębienie w kołach m rrynarzy.

ołnomocników na Zgromadzenie pow iatow e. I ^ SObrałlla
tawiło się 4 w yborców , posiadających 2 cen-1 

zusy składane. W ybrano 2 pełnomocników. . TyrnOWO (AP.) Sobranie pizyjęło a it. 161.
C zerk a sy  (Wł.) W czoraj odbył się zjazd I Trzecie czytanie w yżńaczono rta dźleń łzisiej- 

w yborców  kuryi rosyjskiej pow. Cżórkaskiego, JSZV- A rtykuł, ten ustanawia zamiast ośmiu mi- 
po siadających od l !b cełiżusu. Staw iło s ię  IOO nistrów— dziesięciu. Ministerstwo^ spr. w ewn. 
w yborców , posiadających ogółem 38 cenzusów, j przekształcone zostaje na ministerstwo spr. 
Między przedstawicielami własności miejskiej i J wewn. i zdrow ia narodow ego, ministerstwo 
rolnej nastąpiło zupełne porozumienie. W y b ra -1 handlu i rolnictw a przekształone zostanie hh 
no 23 pełnomocników od przedstawicieli wja . I ministerstwo przemysłu, handlu i pracy. Utwo- 
snośei rolnej oraz 1 5  z cenzusu nieruchomości I rzono dwa now e mi aiśterstwa: rolnictwa i dóbr 
miejskich. I państwowych, oraz kolei żelaznych, poczt i te-

1 I le g ra fó w .
Sprawy marokańskie. I , - .

Londyn (m  M i l u g  lraorm acy i .T i-  1  P d r i™ o n tu  angielnhiogo
mes a* Niem cy żądają nietyłko w ybrzeży K on -1 Londyn (AP.) Dba lordów . Sala przepeł- 
ga  francuskiego, lecz i znacznego terytoryum  I niona. S taw ili się niezw ykle licznie parowie 
graniczącego z niemieckim Kamerunem. Ponad-1 liberalni. Po przemówieniach M orley’a i Lan 
to Niemcy żądają udzielenia im praw a na od-Jsdow ne a bill parlamentarny przyjęto w trzeciem 
kupienie części Konga belgijskiego. „T im es“-I czytaniu wraz z wnioskami dodatkowym i,
uważa podane przez Niemcy warunki z$ nie-1 .
możliwe do przyjęcia. I LnOlO

Berlh iW ł.j. „Kalnische Z tg .“ w artykule I EuenoS-AyrOS (AP) W  celu uniknięcia 
półurzędowym, ostrzegając przed „ in syn u a cja-j zawleczenia cholery, rosyjscy i w łoscy emigran- 
m i“ prasy francuskiej, zaznaeża, że ton tej o - | : i  będą. w ysyłani na w yspę Martin Garcia dla 
Statniej może mieć w pływ  szkodliwy na roko- 1 odbycia tam pięciodniowej kwarantatiny. 
w ania francusho-niemieckie w sprawie Maroka, i T ryS S t (W ł.ł. W  mieście ponownie zano- 

ParyŻ (Wł.). Do „Echo de Paris* dońo- tow ano szereg w ypadków  Zasłabnięcia na 
szą z Berlina, źc rokow ania francusko-niem ie-I cholerę, 
cnie w -sp raw ie marokańskiej znajdują się na Płtryż (W!.). Z  M arsylii donoszą, że w
dobrej drodze. Pod tym Względem niema naj-l mieście zanotowano 4 w ypadki zasłabnięcia na 
mniejszego powodu do pesymizmu. ZakońcŹe-1 cholerę. W obec tego, iz pomiędzy' chorym i są 
nia rokow ań spodziewać się można za 10 dni. I uczniowie, wszystkie szkoły zamknięto. 
Porozumienie osiągnięte zostanie na podstawach I PbtM Śburg (AP). Miasto Nikołajewsk i po-
następujących: armia francuska w M aroku zo -1 wiat nikółajewski gub. sam arskiej uznane zo
stanie 2reorgonizowana, obie strony zobowiązu-1 stały za opanowane przez cholerę, 
ją się do pokojow ego w spółpracow nictw a go-1 n
spodarczego na grucie marokańskim pod wa-1 BałKanacn.
runkiem zabezpieczenia interesów nii miecki:li i i  KonStantytlopOl (AP). Powstanie w Avlo-
wym iany graniczących ze sobą afrykańskich I nie wzm aga się. M iasto znajduje się w rękach 
posiadłości obu państw, wchodzących w skląd I powstańców . Dwóm torpedowcom  rozkazano 
francuskiego K onga i niemieckiego Kamerunu. | bom bardować A vlon ę w razie odm owy pod- 

Pismo dodaje, że F rancya może spokojnie I dania się. 
czekać na honorowe zakończenie rokowań.

\Vi8den t,Wł.). w parlamencie wiedeńskim J ZieiUStWS 8 rZ£)U-
poseł Szustersicz, interpelując rząd w sprawie I P etersburg (Wł.) P c powrocie Stołypina

Dnia 8 lip ca  191 i  r,

W e k s le  term inow e na L on d yn  3 m . 10 f. st. 
czek i z ł  10 f. st. 
na B e rlin  3 m  za  100 m, 
cze k i za io c  mai . . . .  
na ° a r y ż  3 m za  100 fr.

sprawie u sfałszowanie testamentu ks. Ogińskie-1 >t C g i i,niiH°0 ^  
go, M ońkiewicz, zwrócił się do sądu o k r ę g o w e - I ^ s państwowa renta 
go z deklaracyą, w której oznajmia, że testa j 5 '0 Pożyczka 1905 r 
ment ks. O gińskiego sporządzony na rzecz D .j'5%  puz^czka tooB 1 
W  oni ar 1 ai śkiego jest praw dziw y. I ę o / ^ P o ^ S ł f i o ^ r .1

Monkiewicz twierdzi, że przyznał s,ę do j 9 p ó tyczk aięo g  r. 
sfałszowania testamentu jedynie pod wpływem  f o/0 L is ty  zast. S zla cb  Banku, 
nalegań z e  strony poiaków i żąda rew izyi p ro -! ^f0 L isty  zast. S zlach . B anku Ziem .

Ccsu przyc zem dodaje, że wskaże osoby które 5j j  d J S a d l k i e
namów uy go do złożenia lalszyw ego św ladectwa I 
na sądzie. I jV o „

W . W o n la r la r s k i p o d c z a s  r o z m o w y  o zn a j-  5%  P o ży czk a  prem . 1804 r 
m ń, że  w k ró tc e  o d b ę d zie  s ię  s e n s a c y jn y  p ro - /  m ^ ^ K a n K u  !
ce s, p o d c za s  k to r e g o  w y jd z ie  n a  j a w  c a ła  ̂  1 ^  7 ^ .  S z l a c h . B anku Ziem
p ra w d a . 1 4i/Ło/0 O b lig . P tte rsb . M. K red. T -a .

, . 5 %  „ B akińsk.
Nlburodzaj. g  '0 O b lig . K ijbw sk . M K red  T -w a .

Petersburg (Wiń. M in iste rs .w ę  e rz e m y s łu  l MosJą^wsk Ihred.T- 
i h a n d lu  o trz y m a ło  n a  s w e  z a p y ta n ie  w  s p i a - 1 4i/fo/0 „ „ „
w ie  u ro d za ju  o d p o w ie d z i o d  53  k o m ite tó w  g ie ł-1 5 W  0 O b lig . O desk K red T -a  

d o w y c h ; w ię k s z o ś ć  o d p o w ie d z i n ie z a d a w a la ją c a  ‘f?'.°0,
Zarząd banku państwa nie będzie nalegał ni I 
zw rot pożyczek, w ydanych pod zastaw zboża 1 41)20/5 
Osobom, które otrzym ały pożyczki, będą p o -14'/2,/o 
czynione ulgi w postaci prolorgaty  weksli. 
dą rów nież zarządzone środki w  calu pozosta
wienia jaknajwiększej ilości zboża na rynku ro
syjskim.

Groza* o intendentach-
Petersburg (Wł.) „Groza* dziwi się, dla 

czego nie pociągnięto do odpowiedzialności by 
łych intendentów Rostkuw skiego, Polakowa 
oraz byłych ministrów Kuropatkina i R edygcra 

w ita z uznaniem śledztwo wytoczone prze 
ciw ko pomocnikowi intendenta Huberowi,

Żądania „Groży*.
Petersburg (Wł.) „Groza* żąda usunięcia 

kijowskiej rady miejskiej utworzonej z żywio 
łów  rew olucyjnych, które się dały poznać w 
r. 1905, i żąda z okazyi zbLżająch się uro 
czystości sierpniowych zorganizow ania ochrony 
ze zw iązkow ców.

9* 42 

46 13

37-36 

93N4
1031,'1— 104

103M?
100 --  IOO1/* 

103 
99*1— 100'U

9° 'ć  
95 - 95 ' /s 

99 l 2 
913 9 17/,
95s/‘ - 96 '/ł

100
476*/! 
364Ń2

“  323’ /1
85»4 

90- 90̂ /1

923.4- 931 4 
863/4- 871/' 

99lf ,— 100*11 
9i*l4— 92*/4

101 
94

* Be”sar.-T aur. B . Z iem . 877/i— Ś85/,
.  W iie n sk . Ban. Z iem . 87r/,— 88V,
„ Doń jk. . . • 8 6 V ,- 8 7v ,
K ijo w sk  B anku Ziem . . 88‘D— 89R4
M oskiew sk. „ . • 88*9 — 8? z
N iż.-Sam ai. ^ . • 87^,— 88N,
P o łta w sk . „ . • 8 7 '/8 -Biń/i
T u lsk . „ • • 8gr*/B— 9 0 1,
C h arko w sk . „ . 87FS— 88 /,

4’/i0/o L isty  Z ast C h ers. Banku Ziem . 87R,— 88 'i,
Ą.kcye i-g o  T  a Z e g l. po D nieprze.

„ 2 -go „ „  ̂ „ 0
\ k c y e  T -a  K au kaz - M erku ry . —
(Vkcyr. R osyjsk . T -a  Ż e g l. K ar d- ( zarn  70 2 -7 0 7

~  ' — Ł 9 2 -9 3
020

k1! °/o
4V29/0
41i2' /o

' |0 .

Podróż yen. Nbgi.

R os. T -a  transport, i asekur.fj 
T  a U o e zp ie cze ń  „R osya* . 
Mosk -K azańskiej kc iei 
k u ś l .  K . W> ■one-, kolei 
Mośk. W ind.-R vbtń sk. 
P o ł.-V Tschod. k b .ei 
A zo w sk e  Dońrk.
W o łsko -K ari sk. b.
R o syjsk  d ła H andlu  Z e w n . . 

A k c v e  Ros. Chińsk.
R o s. H andl P rzem ysł. 

A k c y e  Petersb. M iiłdzynar . K om erc. 
P etersb  D yskont. Pc życzk. . 
P ćtersb  P ryw atn.-K o.n . 
Banku Z jednoczonego. 
K ijo w sk . Prjrw . banku handl. 
B e sa ra b sk o -T a u ry ck . . 
W ileńsk. Z iem sk. B anku

Petersburg (Wł.) „Riecz* pisze, iż N og '.|A £cve ^ ^ “ z i . S e g o  
żthienił projekt sWój i nieprzyjeżdża do Pe 1 •
te_sburga.

Pożary.
CJeŚa (AP). D. 8 b. m. o godz. 3-ej 

w iiocy wszczął się pożar w willi ks. Demido- 
Wej —  San-Donato Podczas gaszenia ognia 
zawali! się sufit, przygniatając brandmajstra

M oskiew sk.
N iżegor.-Sam ar. „
P o łL w s k . „
P etersb  -T u lsk . „
Charkow s k. „ 
b akiń sk . T -a  Nafcow. 
K aspijsk. T -w a  
Naft. i H andl. T -a  M antasz. i Ko

525 -527

i59 l rS— i6o1/a 
232'T— 23̂ 1/2 

5 6 7 -5 6 9
1053 - i ° 5 8 

395- 390

362-36 4
527— 528
506— 508
249-250
287— 289

B 6 59 -6 6 4  
660-605 
610—615
645— 65°

725
734— 739
582— 587
145— ■45°  

466 -4 7 1  
308-310 

1470— 1480

Naft. T -a  B r. N obel.
2 77— 230

^  7 ’ / A T  f -  ...........1? • V  ‘ U d zia ły  T o w . Naft B r. N obel .B ic il le g o , szesetu  s tr a ż a k ó w  1 s łu ż ą c e g o  k s ię żn y , u  -v Briańs:1. K opalm  W ę g la
k tó r z y  o d n ie ś li c ię żk ie  o p a r z e n ia  i p o t łu c z e n i .. j * B riań sk F abr. szyn .

Tomsk (A P ). S p ło n ę ła  w ie ś  C z e r e m n o w -
skie. Straty poniosło 52 gospodarzy. Spłonął |
s p ic h rz  g m in n y .

11256— 11300

szyn
Naft. T -w l  Hartm an 
Kołom i .ńsk. Fa jry k i 
F ab r M alcew sk. 
P etersbursk. M etam rg.

1741/1
237 '2— 239 
241' £43

8 1 1— 8 t. 
245— 246

R ó ż n e . I „ N ikopol-M ariupolsk. . . —
I , PutiłDWSk.......................................... I42'/2— 143 /a

HelsinyfÓrs (AP). G u b e r u a to -  a b o b je r n e -1 U d zia ły  R osyisk. B a łt. F ab ryki. . 2 7 -—  278
b o rsk i. B o rg e n s tró m  p o d a ł s ię  d o  d r m iś y i. I D R o s- F abr. lokom ot. (B u e 1. 154

OLdesa (AP). N a  ^ r z y s tg n i  r o s y j s k i e g o ^  °rm8W°
T - w a  że g lu g : p rzed  o d e jśc ie m  p a r o sta tk u  I X-a ,D w ig a tie l“ -
„ Ś w ię t y  M ik o ła j*  u ję to  b a n d ę  h a n d la r z y  ż y w y m  I " Dorisk Ju rjew sk. M etal ;T -a. 3r5— 3>7
to w a re m , k tó r z y  z a m ie rz a li w y s ła ć  p a r ły ę l  U s p o s o b i e n i e  z w alo ra m i p ań stw o w ym i słabe;
d z ie w c z ą t  d o  K o n s ta n ty n o p o la . z p ap ieram i d yw id en d o w ym i m a ło c zy m e ; z p re

Czelabińsk (AP). K o m ite t  g ie łd o w y  v/>zci3 m iów katn i m iżk o w e . 
s ta r a n ie  o z n iż e n ie  o  50 p ro c . tai y f y  k o le jo w e ;!
od produktów pastewnych dla tych miejscowo- 
ści Syberyi, które ucierpiały z powodu nieuro
dzaju.

8 IE L D 1  Z U R M I C E R r ,

DdIl h-ga lipófc 1911 t .

Czerkasy (AP). Czerkaska rada miejska Berll|| W y p la ty  M  p e t e r * u r (  sp. 216.75
postanowiła wszcząć sta: anie o pozwolenie na 
wprowadzenie opłaty od ładunków kolejow ych 
na rzecz miasta.

Tomsk (AP). Na linię syberyjskiej kolei 
żelaznej w yjechała specyalna komisya dla przy
jęcia drugiego toru na dystansie Omsk —  
Aczyńsk.

Cardiff (AP). D. 7-go lipca wieczorem 
50,000 robotników urządziło mityng i dokonało 
napadu na pralnie chińskie, tłukąc okna i nisz 
9żąc biura.

Tyflis (AP). Na przystanku kolejowym  
Achpat trzech uzbrojonych bandytów dokonało 
napadu na jadącego pociągiem tow arow ym  pla- 

Podczas wynikłej strzelani-

ku p. 216.70
Kurt w e k s lo w y  na P e tersb u rg  na 8 dni —  
4»/|*/, p o ży czk a  1905 r. . . .  roo.bo 
4*/, r c m t  p ań stw o w a 1894 r  . . . 93 bo
R o syj. bil. kred yt. 100 rb . . . 216 50
D yskon to p ry w atn e  . . . .  a ń j*  
U sposobien ie chw iejn e.

P a r v t .— W y p ła ty  na P etersb u rg :
C e n a  najniższa . . .  . 2 6 0  /5
C e n a  n a jw y ższa  . . . 26875
4»/„ ren ta  p a ń stw o w a  189-. r . . • 93°5
41 /  ,  h u ti z z i tp jg  1 . 10035
r J n p o ży c z k i ro sy jsk a  1906 r . . 104 35
D yskonto p ryw atn e  . • . T f 5
U sp osobien ie  m a lo c iyn n e, ku ko ń co w i rao- 

* cn iejsze .
Londyn.— 5“/, p o ży cz k a  ro sy jsk a  190O r. - 104 

41 /£jt  p w źyćzka ro sy jsk a  X9oqr. b ez kup. 110 
UStJÓSobienie spokojne'.- -

tnika kolejowego.
n y ranieni zostali płatniK, m aszynista oraz kon'  I Aa*t#rdsun^
d jk to r Bandyci pó dokonaniu rabunku zbiegli. 1 41/i,/t p o ży c» * z  rosyjtka 1909 1

Urmia (AP). W  celu ostatecznego ustalenia! Wiedeń.— 5% pożyczka rosyjsza igoń r

— l f ' i  po*; « z4 j -906 r.

10325
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Poleca, mając wyłączne przedstawicielstwo:

PŁUGI i SIEWNIKI Rud. Sacka.
i f l ’ '

i 1 fa b ry 
ki RusŁos Proctir i p- o

w  A n glii  najnowszej konstrukcyi p rzy  10 M m . eiśn:enia -dla 
o s z c z ę d z e n ia  opału. 2440

prostej  kon- 
strukdyi, do 
młyn. i warszt.Motory naftowe „Perkun“

Sikawki Ogniowe ]. Troetzer i S-ka.
W yroby w łasn ej fa b ryk i:

Ekstyrpatory, gryfy, „ A ta m a n y " , brony francuskie i Lina. 
z p z y n a c z e  do oczyszczania paru, ugniatacze CAMPBELLA.

Różne maszyny I narzędzia fabryk krajowych i zagranicznych.
C e n n ik i na żą d a n ie  g r a t is  i f ra n c o .

W y łą c z n y  p r z e d s t a w ic ie l

A. Prakupek
y i  K ijowie

ul. Bezakow ska  w  pobliżu d w o r 
ca ko le jo w eg o  p o leca  ze składu 

znakomite:

O r¥ g in a !n e  ły ż e c z k o w e  siewni- 
ki M le lic h a ra . M ło c a r n ie  r ę c z 
ne, konne, do oczyszczania  z ia r
na, do k o n ic z y n y  konne tarki, 
w ia ln ie  i ż m ijk i t a le r z y k o 
w e oraz b ro n y . K u lty w a to r y  
i p łu g i. W ir ó w k i  szw edzk ie  bez 
w s ia w e k  i gum ek. S z w e d z k ie  
m o to ry  n a fto w e  , ,F e n ix ” . 
A p a r a ty  m ły ń s k ie ,  ż a r n a ,  
v p r a s y  o le j.,  s ie c z k a r n ie .

Ceny zniżone. W a ru n k i  przy- 
____________ stępne.______ 3150

S t a s t u r c k ie  s o le  p o ta s o w e

p in  l
i

fl I

Sj•
n♦* i
o ! 
a

ń
*
n
u
<r
n
N
n

Si
3
C

Kali
roślinom rów nież  niezbędne, jak kw as f o s fo r o w y  (totnasówka, su- 

perfosfat i azot 1 saletra chilijska 1.
T y lk o  zupełne unawożenie wszystkim i trzema środkami za

bezpiecza  n ajw yższy  plon bez w yc ie ń cze n ia  roli.

Stasfurckie sole potasowe:
KAI NIT zawiera i2,4°/0 czystego potaszu.

SÓ L POTASOW A 3°°/°
SÓ L POTASOW A 4°%

N a b yć  można za p o ś r e d n ic t w e m  rolniczo go sp o d arczy ch  
s kładów , T o w a r z y s t w  i Z iem stw .

K aiw it 111,41

Ź r ó d ło  ra a yo czy n n e

.  --------------  O j c ó w
K uch u i 11 llfl lima u aira/at.

B liższy ch  Lnformncyi udziela D y rek cya  w  O jcow ie, 
ryu  I o w .  f lyg ien iczn ego , K rak ow skie  P rzedm ieście  66.

K ie lecka  Zakład leczniczy
pod kierunkiem D -ra  K o z ło w  (k iego .
o tw arty  od t kwietnia do 1 listopada.

W  W a r s z a w ie  Kancela- 
1828

Sżepetów ka
wntyń. gub.

prenumeratę do.

„Dziennika Kijowskiego11
przyjmuje

Stanisław Kowalski.
Praktyczny podarunek!

O ry gin aln e  butelki

„Termos",!:
„ T h e rm o s  P a te n t"

N iezbędny przedmiot w 
podróży, na p o lo w aniu  i 

w  każdym  domu: 
konserwuje  oez ognia go rące  p łyn y  24 
godz. i bez lo d u — chłodne 2 tygodnie. 

C e n a  3 r b .  50  k o p . 114 
Z a w s z e  w  n ajw iększym  w y b o rze ,  

w  m agazyn ie  w y r o b ó w  m e t a l  w ych.

E d ..  B R A B E C  J l T i P L

WINNICA 315;

prenum eratę  do , , D z ie n n ik a  Ki> 

jo w s k ie g o 1* przyjmuje

Księgar
nia A. Potemkowskiego

K r*  ■ z e ra ty k  38.

TELETO N  1672.

Z a o p a trz o n a  ar naj-  
■oarsaa o z o lo n k ilo r -

WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR
STWA WCHODZĄCE PR ZYJM U JE .

o y a la a  a a s i y n f .

8 8 8 8 8 8  f i  $ 8 8 8 8 8 8

BEZ PO ŚR ED N IKÓ W
C en y  u m ia rk o w a n e . 9  9  0  9 iTJ09

Opuścił prasę zeszyt Y l-ty 388

„Dziejów Porazbiorowysh Liiwy i Rusi”
T R E 5 C:

D z ie je  iasnrekcyi Kościuszkowskiej 
i Rusi,

na Litw ie

nych 1794 r. —  O dezw a R ady N ajw yższej N aro
dowej L itew skiej do L itw inów . —  T . Kościuszko, 
generał polski. —  Pieczęć R ady N ajw yższej N a
rodowej Litew skiej. —  Pieczęć Deputacyi Cen
tralnej W . Ks. Litew skiego. —  Jakób Jasiński. —  
Pieczęć ostatniego poaskai b. wielk. litewskiego 
Michała O gińskiego. —  General Tom asz W aw rzec- 
ki.— Jan Chrzanowski, ostatni naczelnik artyleryi 
litewskiej. —  As „G azety Narodowej" z lipca 

1794 roku.

IL U S T R A C Y E  I P O R T R E T Y :

Jan O skicika, strażnik polny W . Ks. L itcw skic- 
K°. —  f  lac ratuszowy w W ilnie na początku 
X IX  w. —  Ks. Franciszek K saw ery Bohusz, w y 
bitny działacz w epoce przygotow ań insurekcyj-

C enn  z e s z y tu  kop . 35 i z p r z e s y łk ą  kop . 40 .
Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego1* cena zeszytu kop. 25» z przesyłką kop. 30 .

Zam ów ienia wraz z op’ atą na „D zieje Porozbiorow e L itw y  i R usi" na ó, 1 2 i 24 zeszytów  przyj

mują- Administracya „Dziennika Kijowskiego11 w Kijowie Kreszczatyk Ne 38, oraz w szystkie
księgarnie w kraju i zagranicą.

S zcze g ó ło w y  p ro s p e k t  na  żą d a n i*  w y sy ła  s ię  b e zp ła tn ia .

N icu .u n n ic  dążąca z postępem a n g ie ls k a  fabry*  
ka HANSOM E’A skonstruowała na rok bieżący, oprócz I 
znanej już u nas z najlepszej strony k a r lo f la r k i  JSf§ II, 
na ciężkie ziemie, n o s y  typ k a r to f la n k i,  przczna-1 
c z o n y  speiyalnie do j u a c y  na ziemiach lekkich.

DA.i więc każdy ma możność nabycia karloflaiki naj-| 
odpowiedniejszej w danych warunkach.

Kto raz widział w pracy

Kartoflarki Ransomsal
budowane specyalnie dla naszego kraju, nie zawaha się 
stwierdzić, że są to pod każdym względem n a jd o sk o 
n a ls z e  m a sz y n y  do s p rz ę tu  k a r to f li.

S zc ze b lo w e  opisy w y sy ła  na każde żądanie 
gratis i franco 32,2

Alfred  Grodzki
W a rs z a w a , S e n a to rs k a  33.

■P

najpewniej zabezpiecza

ielleni! podwiną
Lampami naftowo-żarowemi

I.ampa o sile 1200 świec, ośw ietla  5 m o rg ó w . Koszt nafty i koszulek 
3 kop. na godzinę.

I.ampa o sile 750 ś w ie c  oświetla  3 m o r g i.  Koszt nafty i koszulek 
2 kop. na godzinę

Lam pa o sile 500 ś w ie c  ośw ietla  2 m o rg i.  Koszt nafty i koszulek 
i !/2 kop. na godzinę. 1575

„Tygodnik Podolski”
Organ polityczny, społeczny, literacki, poświęcony spra- 
zz  -------- wom i informacyom kresowym. = =
Rozpoczyna druk listów z Czarnogóry i Albanii, specyalnego 
spraw ozdaw cy, o obecncin położeniu politycznem na półwys- 

aIO pie Bałkańskim.

.1 P rz e d p ła ta -  d o  k o ń c a  ro k u  w y n o s i 3 rb .  — —

i A d m in istra cy i P ło s k in i gub. podoi., uE. Aptekarska 39,
Redaktor i W ydaw ca S te fa n  Z e m b rz u s k i.

ł .V iV * V 4V 4V<

U w a d z e  P p .  M y ś l i w y c h !  “ 7 / $  K 8 r J ±
C P f l R T I f  K ijó w , ---------------  2684

g O r l l l l  I  K r e s z c z a t y k  45 ,
P o le ca  w  w i e l 
kim w y b o r z e Broń myśliwską i Rewolwery

ranicznych ftmryk, n ajn ow szy ch  sy ste m ó w  Cei

w sz y s t
kich

n ajlep szych  z a g ra n iczn y ch  f abryk, n a jn ow szy ch  sy ste m ó w  C e n y  b e z  
w s p ó łz a w o d n ic t w a . P r z y b o r y  do ry b o łó w stw a ,  gimnas.tyki, z a b a w y  
c i z i e ż  n ieprzem akalna , o b u w ie  m y śliw skie  etc. S p e c y a ln o ió i  przygo- 
ow an ie  naboi z p ro ch u cza -n eg o  i b ezdym n ego. Cenniki w y s y ła  się gratis

N a jta ń s z e  p ism o  fa ch o w e

l8 i  ( T Y G O D N I K ) .
Jedyne polskie w ydaw nictw o, pośw ięcone w yłącznie sprawom  
przemysłu rolniczego, jako to: cukrownictwu, goizelnictw u, 
m lynarstwu, krochmalnictwu, torfiarstwu, suszeniu produktów 
rolnych, koszykarsiw u, m leczarstwu, hodowl zwierząt gospo
darskich, m elioracyom rolnym , budownictwu wiejskiemu, ogiod- 
nictwu i sadownictwu, rybactwu, pszczelnictwu, ceglarstwu, 
maszynom i narzędziom rolniczym , organizacyi gospodarstwa 

rolnego, rachunkow ości rolniczej i t. p.

Go kwartał dodatek książkowy treści rolniczo-przemysłowej

Prenumerata z dodatkami: rb. s f  półrocznie rb. 3.50.
Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Wilcza Nr 45-

»

2-cFi u czn i
w  polsk. rodzinie p rzy jm ę na Calk. 
utrzym. osobny pok. ooieka. Cena  
przystępna. Rt-.jtarska 3  ̂ m. 1. 32 8

3108

Student (real.) poszukuje lek- 
c y i  K rąg la -U n iw ersy-  
teck a  8 m. 2. 3228

O św ietlenia  spirytusow e, gazolin ow e, a cetylinow e, oraz w sz e lk ie  do 
nich p rzybory.

A n g ie lsk ie  aparaty do w ytw a rza n ia  gazu p ow ietrzn ego  do ośw ie t le 
nia d w o ró w , p ałacó w , kościołów.

C e n n ik i na żą d a n ie  b ezp ła tn ie .

„Prom ień”. Warszawa, Troiła 2.
Od roku 1898 Firma oświetliła 25 miasi i miasteczek oraz 100 majątków.

ka

w Mohylowie-Pod. <8k%naka4(ijoczt
p r o s z ą  o ła s k a w e  żą d a n ie  o fe r t  — na:

Garnitury parowe — .hi>h><w L  s^ramza-; 
Młocarnie do koniczyny -  •',urf!^ sco « - ictor‘

snopowiązalki, żniwiarkt, kosiarki 
i grabie „M sc-Cortnicka“ . 

najw yższego g a tu n k u  „M a c-C o r-j 
ni ił. k a “ .

B cclura, Sacka, Z a 
wadzkiego, Y ack a,

Maszyny żniwne 
Szpagat manilski 
Pługi jedno i wieloskibowe

Eckerta i inne.

Walce —  CampbelFa, pierścieniow e i inne.

Kultywatory sprężynowe
Kantonskie maszyny sposobem amerykańskim

CENNIKI 2 7 2 3

O d d zia łu  m le c z a rs k ie g o
oraz maszyn i narzędzi ro ln iczych  w y s y ła ją  się na żąd. bezpłatnie.

Adres telegraficzny: M ohylÓW -Pod. T c h o r z e w s k i.  |

orygin. V entzkicgo, Be- 
chcra i amerykańskie.

Kupię majątek
O pis i kopi * planu proszę nadsyłać:  
F un duk le jo w ska  Nś 11 m. t i  J. Z

3231

Urzędu, gosp. k a w a le r  z w ieloletn . 
prakt. tu i zagrań, w  intens. gospod. 
poszuk. Łaskaw e
miejsca ■ s » ^ l * w j y  • ofert, dla 
„G ospodarza". Poczta  Połonne w o k  
gu b  "magazyn Burghardta. 3131

Kupują nasiona 
buraków cukrowych

urodzaju 1910 roku i s ta isz e  —  bez 
pośredników , O fe rty  nadsyłać: E d 
mund Jachner, w ieś  Z ereb k i, poczta 
Tan u s z p o l- g u b  w o łyń sk a . 3 173

R y m a n ó w  z d r ó j
(G alicya) 

szczaw}’ żelaziste 1 jodo-hrom. 
P e n s . pod M atk ą  B c s k ą
O tw a rty  od d. 1 m a ja .se  pokoi, d w u 
p iętro w a  sala , kuchnia w zo ro w a , 
sp -eyaln y d ział od żyw ian ia  dzieci i 

w ątły ch  Ilust. cenniki i p lan y w y 
sy ła  w ła ś c ic ie lk a  W a lte ro w a . 1957

Z a k o p a  n e .
„ K l^ m e n s ó w k a ” .

pensyonat p ierw szo rzę  lny, naprze 
c iw  n ow ego parku klimatycznego; 
najpiękniejsze położenie; las ś w ie r
kow y; kuchnia znakomita; wodociągi, 
kanalizacya; p ro sp ekty  odw rotnit .

_______  2625

S a d y b a  p a ń a k a  9 pok., 2 kuchn., 
w eran.,  w o d a ,  w anny, w ygód.,  lod., 
fontan., ogr. lub 3, 4 i 5 pokoi. Ma 
ła-D o rp ho życka  19A. 3249

S t i u l p r a i  P °lak’ i)rzyJm-U l U U C l l l  na czas  m e o g
kond. 

n ie o g r a n i-
oxony> I.ubar gub. w oly ń .  R ogow ski.

325°

Otrzymany nowy transport
n ie z b ę d n e j w  k a żd y m  dom u p o lsk im

ZYGMUNTA GLOGERA
Jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem.

Pozostałe w ograniczonej 
ilość, egzem plarze „K . p o d h o r s k j e ś o

yo obu stronach
CIEŚN IN Y

BERINGA
Do nabycia w Adm inistracyi „D ziennika Kijowskiego11, Kreszczatyk 38.
Cena: a rb. d la  p re n u m e ra to ró w  „ D z ie n n ik a  K ijo w sk ie g o ”  

I rb . 50 kop . P rz e sy łk a  55 kop,

Na weUnie, w  4-0*1 wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez K asę M ianow
skiego, obejmująca kilka tysięcy 
artykułów z ilustracyam i i nuta
mi, w zakresie polskich i litew 
skich dziejów kultury, praw , oby
czaju narodow ego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia  publicznego, ry 
cerskiego, rolniczego, kościelne
go  i łow ieckiego z 9-ciu w ieków  
ubiegłych. Podręcznik w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo.

N ajw iększy znaw ca przeszło
ści polskiej, proiesor Aleksander 
Bruckner, tak pisze (w „Bibliote
ce W arszaw skiej") o Encyklope- 
dyi G logera: „R ów n ie pożytecz
nego, ciekawego i pouczającego 
w ydaw nictw a nie sposób pomy 
śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec zzeczy własnych, o któ
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły n o 
w ego, barwnego życia, i w skrze
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 
g łosy"...

15. 1 2 3 7C en a  k s ię g a r s k a  rb

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego11,
zamawiających dzieło w Administracyi pisma, cena zniżona do 

rb. 12. Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1.

Potrzebny j K ę s
grunt, n ie m ie c k i • f r a n c .  1 ur-

Dis udostęp n ien ia  p ren u m erat „D zień 
nika K ijo w sk ie g o "  n ab y cia  na w a 
ru n kach  n a jd o go d n iejszych  książek 
n iezb ęd n ych  w  ka żd ym  dom u poi 
skim , p o ro zu m ieliśm y t ię  z w y d a w ca  

m i i odstęp ujem y

po cenie zniżonej
/v\yłąc znie ty lk o  n aszym  prenu m era 

torom .

D-ra Feliksa tanecznego
3 tom y, 80 ilu stra cy l Ilin icza, duża 
m apa P o lsk i z  p o d zia łem  na wojr « 
w o d ztw a . C e n a  dla  prenum eratorów  

„D zien n ika K ijo w sk iego ":

R b. I k o p . 6 0
fw  o zd obn ej o p ra w ie ).

Kraków
R y s h isto ry czn y  do p o ło w y  X V II  w

Rb. 3 *
(oona k s ię g a rs k a  r b .  5).

(W  ozd obn ej o p ra w ie )

Na p ro w in cy ę  w y s y ła m y  za  zalicz*, 
niem  z d ołączen iem  k o sztó w  prze 

ayik l

Rozkład jazdy pociągów.
Od 18-ge kwietnia 1911 r.

Na k o l. P o tu d n . - Z a o h o d n io h *
Kuryer I i II k l. O d esa , E L zaw et- 

grad  —  odch o d zi o go d z 9 w ., p rzy  
chodzi o go d z. 9 m. 45 z rana.

P o c z to w y  I, II i III kl, O desa, 
B rze ść . E la ły sto k , G ra jew o , Humań* 
N o w o sie lice  —  odco o d zi o  godz. 9 
m. 15 z rana, p rzy ch o d zi o godz. 8 
m. 54 w iecz .

Osobowy L  II i m  kl. O desa, No- 
w o s ie lic t, H um ań —  odchou zi o g o 
dzinie 1 w  n ocy, p rzy ch o d zi o godz. 
5 m. 50 z rana

O sobow y I, II i III k l. O desa, W o - 
ło czy sk a , W ie d eń  —  odchc dzi o  g .
9 m. 40 w ieczo re m , p rzy ch o d zi o g. 
B m 48 z rana.

Kuryer I 1 Ii k l. B rze ść , W a rs z a 
w a, K a lisz  —  o d chon zi o godz. 7 m.
10 w ieczo rem , p izy c h o d z i o go d z. 11 
m. 14 z rana.

P o cz to w y  I, II i III  k l. M ikołajów , 
E liza w etg ra d , Z n am cn ka, F astó w  — 
odchodzi o g. 3 m. 40 pp., p rz y c h o 
dzi o godz. 12 m, 55 z rana.

Osobowy I, II i III k l. E liża w e t- 
grad , Zn am en ka, F astó w  —  o d ch o 
dzi o go o zin ie  11 m. 25 w ie cz o re m , 
pi zych o d zi o godz. 6 rn 32 z rana.

OsoDOwy I, II i III k l. B e rd y c z ó w  
R a d z iw iłłó w , W ie d eń  —  odchodzi o 
godz. 9 m. 10 w ieczo re m , p rz y ch o 
dzi o g. 9 m. 3t z rana.

Kuryer I, II i III kl. S a rn y , W iln o , 
P etersb u rg  odch. o g. 7 m 40 zrana- 
p rzych o d zi o godz. 12 m. 44 w n ocy,

O sobow y I, II i III k l. W arszą^ya, 
S a rn y, K o w e l, W iln o  —  odchodzi o 
godz. 12 m. s  w ieczo re m , p rzych o  
dzi o g. 7 m. 50 z ranf

Pocztowy I, II i III k l. W a rs z a w c  
S a rn y, K o v .e ., Iw a n g ró d , G ranica, 
W ie d eń  —  odchodzi c godz. ia  m, 
35 po poł., p rzy ch o d zi o godz. 6 m. 
25 w ieczo rem

Osobowy I, II i III k l. K o w el. 
B i ześć, B ia łysto k , G ra iew o  —  o d ch o 
dzi o g o d z . 12 m. 20 w  n ocy, p rz y 
chodzi o g . 6 m 15 z rana

Osobowy I, U i III kl. R o stó w  nad 
D onem , S ew a sto p o l, M iko łajów , E ka- 
tery n o sław , Zn am en ka, F astó w — o d 
chodzi o g. b m. ao z rana, p rz y c h o 
dzi o go d zin ie  9 m. 55 w .

O sobow y I, II i III k l. do O lsza m  
c y  odch. o g. 5 m 20 po p o łu d n iu , 
p rzy ch o d zi o go d z. o m  20 z rana.

T o w a ro w v  pnśp. IV  kl. S a rn y , K o 
w e l —  odch o d zi t  godz. ro m. 35 
w ieczo rem , p rzy ch o d zi o godz. 7 m. 
16 z rana

T ow .-osobow y ty lko  IV  kl. O d esa  
B rze ść , odchodzi o g. 9 m 55 w ie cz . 
p rzych o d zi o g. 2 m. 34 po poł.

Towarowy nośp. IV  k l. u d e s a , 
B rześć , Z n am cn k a  —  o d ch o d zi o g. 
9 m. 55 w ieczo re m , o rzy ch . o g. a 
m. 3  ̂ po poł.

Na k o le i M o a k ie a ra k o  - K ija s *  
s k o -W o ro n e s H ie j .

Pośp ieszny I, II i III k l. M o skw a 
via  Konotop, B riań sk  o d ch o n zi o g. 
12 m. 30 po do?., p rzy ch . o godz. 
5 w ieczo rem .

Pocztowo-os '"owy. I, II i III kl. 
M oskw a v ia  Konotop, B ria ń sk  —  
odch. o godzin ie  11 w ieczo re m .

Osobowy I, II i III k l. K u rsk  —  
W o ro n eż  odch o d zi o g. 1 m. 5 po 
poł., p rzy ch . o g . 7 z rana i o g. 4 
15 po połu dn iu .

P o cz to w y  I, II i III k l. KurskJ 
lod K u rska  T o w a ro w o -o so b o w y  ) o d 
chodzi o g  11  w ieczo re m , p rz y c h o 
dzi o g. 9 m. 30 z rana.

O sobow y. I, II i III kl. K u rsk , W o 
roneż, P e tersb u rg  v ia  B ach m acz, 
Ż łobin , W ite b sk  odch. o g. 7 ir 30 
w ieczo rem , p rzych o d zi o go d zin ie  7 
z rana.

Pośpieszny I, II i III k l. P o łta w a  
C h ark ó w , Ł o zo w a ja , R o stó w  n D. 
odchodzi o g. 6 m. 55 w iecz ., p r z y 
chodzi 11 m. 50.

O sobow y. I, II i III k l. P o łta w a , 
C h arkó w , Ł o zo w a ja , R o sto w  n ’Ll, 
odchodzi o g. 11 ip 30 w., p rz y c h : 
o g. 6 m. 30 z rana

fOW.-OSObOWJ II i III kl. P o łta w a , 
C h arkó w , Ł o zo w a ja , R o stó w  n j D , 
odchodzi o g. 7 m. 10 z rana, p rz y 
chodzi o g. i t  111. 40 w iecz .

Redaktor odpowiedzialny:
S ta n is łe w  Z ie liń s k i. Drukarnia Polska w K ijow ie, ulica K reszczatyk Xs 38. Wydawcy. T o n t a iz  M ic h a ło w sk i. 

A n to n i C z e rw iń s k i.


